 Natetytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Jod e 
polskiPante 
O polski Panteon. 
Krzków, 1 lintopzda. 

W duta wspominań, giy z tra grobów Wapo- 
Minania te przymodzą widną świetlaune — w 
| w którym, jak mówi Wyspiański „eclso- 
ką duchy, by brmać się z żywyłai”, myśl bie- 
Bie ma paryski conentur Mout- Murtre, gdzie 
Kzy alid de Ouriuros chyli ię ku upadkowi 
Muvuay grobowiec twórcy „Krółą Ducha", 

Olene sk) wyrył na num oblicze powiy, Ebb- 
fegu rywy przytari czem nóiwbczący, Krzyż ned 
piramidą kxansieni powiskl mię pleśnią starości. 
Czasu Jakaż dłoń toma przyrzuci mu ku owdo 
be munete kwiatów, 

Obcy juzochusdnie staja pemod grobowrum w 
duno: Oto wielki raem wielkiej, odraiwnaj 
Polski — ulo skronua þaga mogiła. w ruinie, 
M dziakiej, oudzaj wani, 
| A Polat, gdy znajdzie aô} pośród mogi ale 
le Cnrrvórea poczyna anuc juwódriwny wiek 


Myśli: 

— Wuiad stę mad waawywa Gaba u jego da. 
fha posi, fwiątymi podołacy, Ne uśtatrzacu jaj 
Mpłonyły wra krwawa, jak ruddwy — se atv 
Aiuiunuuza uizuć t myd prwdtwówiko Uazodoww 
Ransiecri, 

| — A obo stargi kiadyd yros zrauńnj by Am 
eih i urosumiuń o Wielkiej uadużed tom mi 
badzić wiarę i życia „Nia śuńeć wem pozyt 
ko — a jedno świtanóe sorry wsiujęcej*. 

| Oria posty myd — nawet w ruziterm docza. 
Moj — pamctuwnłią mos świtów, badząęcych z 
martwych, a czując przyjście dziejowej godzt- 
BY, -merco Wwiesrczycego wolsto o echo Swoje 1 
Miejsce pamięc w duzey odrodzonej ojczyzny: 


pPofnko ty nasza, święta, bopubojnal 

feżali kiedy, jamma i spokojna, 

Dtrociaz swaje rwwidnicne oazy. y 
Na casa gruby, gie nas robak toy = / 
Postu ty maal Gdy juž nieprzytomaś 
Będzeny, wsjomndj ty o naa, o wspomnij? 
Bońmy 1 twojago zrublii natwiska FA 
Pacien, co płhuto ri porun, 66 


| 

Lxi emna varg Wwyłonsłą my w Rarcoãste 
Myśl. by śmiertełuo muzęiii promiemsttęo po- 
by przzniteżć na Wawel Ówcasany wioikurzed- 
Mm iwigi Wawelskiej odmówi pezyjycia ich, 
Wpoprzak panum saaagły trudogócd, Obawiazu 
Mię, Że będą ma do pokorimaa, Czy też nie wis- 
pomo we włusną wytewalosć, by Je pokonać? 

Drlś— zany cię muienily, Dua wolna Pol- 
dka, władccyni niepodległa sleuzib własnych, 
powimua tych prochów zażędać, powinna dać 
im przytułek dostojny. 

Nie czekajmy na chwilę, uż prób na Mont. 
Martre czaa powali, aż wyrzutem ku nain ozwie 
Kę glos mimoglluy: „Bo jestem, jako człowiek, 
Bo zazdrości mog? pupiolom!“ 

Nie Wawel jeluak jest miejscem, które pa- 
Bawałoby siy na ostatnio gniazdo dla orta, „Ja- 
> krole towarzystwem i pany w sobolaci?* 

, niel 

Wawel, to syrnbol tradycyi staroj Połshi, eym- 
bol Polski królewskiej. To księgu marunkniçta. 
Nie chcemy wnikać w treść, Niech symbol oto- 
zony bydzie dostojeństwem! 

Dla tych, œ przez miłość ojczyzny 1 siłę go- 
niuszu są żywą teraźniejszością, winno być in- 
ne miejsce spoczynku! 

W Rzymie przy placu Minerwy, w Paryżu na 
wzniesieniu St. Genevieve wznosi się Panteon, 
Oto za przykłudem Włoch i Francyi wznieśmy 
L my — Panteon polski. Nie gdzieindwiej jego 
miejsce, lecz w sercu Polski, tutaj, w Krakowie, 

Panteon nicch przyjmie w posiadanie prochy 
Słowackiego, Do tego Panteonu przen'eśmy 2 
Wawelu szczątki Mickiewicza. Niechaj spoczną 
tutaj: Matejko i Wyspiański... 

A rad łukiem frontonu, widocznemi głoskami 
aumieśćmy nakaz, to zatarmeł ich dechem i po- 
niósł ich w nieśmiertelność — nakaz, co dla 
pekoleń żywym być winien: 

„Amor Patriae suprema lex esto!" 

Jan Pistrzycki, 
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Trg. Rtórzy dztstaj snem wieczystym drzemią, 
Bądźże un lekka Ty Ojczyst aźiemio. 

Oni dlug ojców spłaciii sowicie, 

Oddając życie? 77% ~~ 


Swieto umariych, 


Nr. 297, 


a 


> 


z 
ck Sogn" 2 R- 
— i Á OY 
= 2 na 24 


z 
2 


d631 1883. 


TA: 


w niewofl Jęerały. . 

Na wyzwolenie czekat Orzel biały, 

Aż przyszia chwila, gdy śmiaty i dum., 
Zerwał się z trumny l ata 


Treg 


Aha Braciom naszym, co nie doczekali 
padku Austryi — pogromu Moskaii, 

Tym, którzy dzisiaj snem wieczystym drzemią, 
Bądź lekka — Ziemie! 


uc 
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z Centrai 


) Kraków, 1 Listopada, 

Powołanfe do Łycia Cenuali dewiz w War- 
sza'wie nastąpiło w uzdsie, gdy w państwach o- 
ścienmych, jak w Niemczech, Czechosłowacyi i 
Niemieckiej Austryi analogiczne centrale de- 
wiz albo w zupełności zostały zwinięte, albo u- 
legly zasadmiczemu zweformowaniu, albo wre- 
szcie, — jak świadczy odstraszający przykład 
Niemieckiej Austryi, — prowadzą życie sucho- 
inicze, obok zupełnie jawnie działających nie- 
olicyalnych giełd walutowych. 

Zagraniczne centrale dewiz, które, jak w 
Niemczech, istnialy już od kilku lat, lub jak w 
Cz.echosłowacyi ij Niemieckiej Austryi tuż po 
zorganizowaniu się odnośnych państw utworzo- 
ne zostały, wykazały w czasie swego funkcyo- 
nowania szereg wad, ciążących dotkliwie na 
całokształcie życia przemysłowego i handlo- 
wego. 

Mimo to przyjęto utworzenie Certrali dewiz 
w Polsce bez poważniejszej krytvki, w uznaniu, 


WOŁOWA AE 


lewiz. 


iż wyjątkowe wprost stozanki walutowe, u nas 
panujące, wymagają szczególnych starań £ true 
dów ze Strony kierujących czynników, a powa- 
żnych ofiar po stronie społeczeństwa. 

Krótki okres trwania Centrali dewiz w Pol- 


sce wykazał jednak szereg wad organizacyj- 
nych, hamujących życie gospodarcze w sposób, 
który się przy diuższem trwaniu obecnego sta- 
ru rzeczy musi odbić ujemnie na całokształcie 
życia gospodarczcgo, a więc w kensekwenceyi i 
na samej walucie, będącej najsubtelniejszg m 
barometrem sprawro.ci gospodzwczej kraju. 
Wady te polegają na nienrzestrzegania dwa 
fendamenłsinych zcad zdrowej polityki han. 
dicwej: ulatwienia importu surowców, mate- 
ryalów pomocniczych, maszyn i artykułów nie- 
zdędnego zapotrzebowania, wvrabiarnych w kra- 
ju z jednej, a popierania eksportu z druviej 
strony. Bez imnortu surowców, maloryvalów po 
niccticzych i maszyn przemysł urucheomionym 
być nie może, a tem samcem zshamowaną Zo 


Bu. £ 


sunia cała wytwórczość kraju; bez eksportu, a 
przy koniccznym dowozie calego szeregu arty- 
kułów z zagranićy, kraj popada w riewypłaca|- 
ność wobec zagramicy, uwłaczającą godności 
samodzielnego panstwa i prowadzącą prędzej 
czy pózniej de zguby, 

Centrala dewiz, powołaną do regulowania 
przypływu i odpływu walut i dewiz, tym zasi- 
dom hotdować musi, albowiem od ich przestrze- 
gania w znaczniejszej jeszcze wierze, niż 0d 
gromadzenia walut zzgranicznych i dewiz, za- 
leży pomyślny stem naszego pieniądza, 

Łe sier przemysiowych dochodzą AYS powa- 
bne taxrnty przeciw dotychczasowej technice 
funxzcyonowaunia Centrali dewiz, juko grzeszą- 
cej przeciw poruszouym wyżej zasadom zdro- 
wej 809p larki 

Zarzuty te dułyczą w pierwszym rzędzie roz- 
bieżnej działalLości dwu iustytucyi, które jed- 
nemu służą celowi: Centrali dewiz i Komisyl 
przywozu i wywozu. 

Wyrawdzie przyrzekł minister skarbu, two. 
rc (amiarnię dewiz, iz cbin inatytucge w Kot 
tukcie ze sobą pozostawać będą, ale takie roz 

wiącanio jest bezwarunkowo niedopuszczalne, 
Nie sposób moussi interesantów,  przeciężo- 
nych już i tuk prwalnościami do przesytu, aby 
w iej samej sprawie czytuli w dwoch odręb- 
nych, choćby nawet w powozurnieniu dzialają- 
€ych iustytucyach, osobne starania. Czy możne 
się zgodzić na b, aby m p, Centraja dewiz ma 
„Barania kutenesenta udzieliła mu potrzebnych 
walut dla zusupna towarów za cramicą, a Ko- 
misya przywuzu i wywozu zażwolenia na od- 
pośną tsdsakcyę z zagranicą odinówiła? I vice 
Nosa Nie wystuwcza, iż — jak nas pocieszają, 
e w Wamzawie obie władze urzędują w jed- 
nym gmachu, we Lwowie zaś n. p. niedaleko 
od siebie, bo przedzielone zaledwie dwiema u- 
Hoad, Sam fakt, iż nad jedną {i tą s2iug spra- 
wą dwaj reieronci nicznłeznie od siebie praco- 
wać muszą, z tam, by dojść niejednokrotnie do 
sprzecaiiych wyników, a i że interesenci znie- 
wola są do dwóch winadz się zwracać, jest 0- 
graniczeniem, nie umotywowanem niczem, a 
dila rozwoju pożądanych stosunków z zagrani- 
eg wręcz szkodliwerm. 

To też postulatem ster handlowych i przemy- 
cowych jest bezwurunkowe połączenie obu 
,iwsportzuamnych instytucyi w jedną. Będzie sze- 
czą dotyczących szefów odnośnych urzędów, a 
więc ministra skarbu i przemysłu, ustalić wy- 
tyczne dis utwormnej nowej, jednolitej wia- 
Gry, rozyatrującej kwestyę przywozu i wywozu 
nie tylko z punktu widzenia handlowego, ale i 
mkarbowego, 

Cenirdu dewiz udziela pozwoleń m z:kup- 
Bo waluty, wsytędnie przyznaje z własnych za- 
pasów walutę obcą jedynie ma podstawie tak- 
tur. Fakturę otrzymuje importer dopiero po 
speriekcyonowaniu odnośnej transakcyi, a więc 
R roguly po powrocie z zagranicy, gdzie trang- 
akcyu zawartą została, W tych warunkach 
przediożenie faktury jako warunek, od którego 
zależy decyzyą Centrali dewiz, oznacza dla ku- 
pa, a zwlamaza dla rezemysłowca, ryzyko, 
Które niejednego odstraszy — z wielką dla kra. 
ju szkodą — od wyjazdu ya granicę dla poczy- 
nienia tam zakupów. Bo czyż można żądać od 
osór, pracujących dla rysku, a nie z aliruiztnu, 
aby ryzykowały koszta i trudy, polączone z wy- 
jazdem za granicę, nie mając pewności, czy po 
zawarciu kupna Centra!a dewiz nie odmówi de- 
wiz ey walut dla zapłacenia zakupionych to- 
warów? Nadto oferty dostawców zagramiczny ch 
są obecnie z reguly nfientowiazujące, a cena to- 
waru podoesi się zwykle przez upływ czasu, 


W Dni Zaduszne. 


Zdala od gwaru środowiska miasta, w ustron- 
nej ciszy, pod cąłunein śniegu i zeschliych liści, 
m stóp wysokich drzew, rozrzucających w prze- 
sirzeń swe nagie konary, ścielą się długie sze- 
regi cmentarnych grobów.. Biegną cme bezkres- 
ną niemal linią I te, strojne w marmurowe ta- 
Mice, kamienne posągi, i te na których widnie- 
je tylko skromny, zczerniały nieraz i spróch- 
miały od wilgoci drewniany krzyżyk, i te wre- 
szeia, na których potężny, nieubłagany Czas za- 
tarl wszelkie ślady, a powaliwszy krzyż o: zie- 
mię, zmazawszy napis nagrobniej tablicy, pozo- 
stawił tylko wzgórek mogiły, a pod nią człowie- 
cze Szczątki... proch rozsypanych w niocść 
Judzkich kości... 


Tam to, przykryci gruda czarnej ziemi leżą 
cl wszyscy, co oneiś, jak mv, wierzyli w prawdę 
i piękno, walczyli z twardyzn losem, cierpieli, 
a okupiwszy nieraz jedną jasną chnilą szczę- 


; czyjeś dobre, tkliwe myśli, 


GGKIEU KRARUWSKI 


potrzełmego do uzyskanię zezwolenia na zakup 
waluty, 

To też Centrala dewiz winna w interesie pod- 
niesienią i uruchomienia przemysłu, niemniej 
jak w iuteresia raoratazenia szerokich warstw 
ludności, udzielać orgarizecyom zakupu prze- 
mysłowym, rolniczym i aprowizecyjnym, a tak- 
że poszczególnym przedsiębiorcom przemysło- 
wym, względnie solidnym firmom kupieckim, 
pozwoleń na walutę obcą, względnie przyzna- 
wać tę walutę w maksymalnych wysckościach 
na pewne aproksymatywnie oznaczone ilości su- 
rowców, maqeryałów pomocniczych j artykułów 
pierwszej potrveby z góry, zadowalając się do- 
modem zużycia przez przedłożenie faktur ex 
post. Będzie to I tak już zmnacwnem utrudnie- 
niem w porownaniu ze stanem rzeczy n. p. w 
Niernczech, gdzie każda ir.utytucya bankowa 
wydaje obce waluty za przesiiożeniein jedynie 
dekluracyj użycia; dzisiejszy stan rzeczy w ka- 
«dyni razie utrzymać się nie powinien, 

Pozmetaje do omówienia jeszcze jeduąa ZANA- 
da Centrali denig, które w Swej kumsskwencyj 
prowadzi do egramczenta naszego eksportu, a 
zaiem sprowadza skutki wręcz przeciwne do 
tych, do których cały kraj wraz, z czynnikami 
dscydującyrmi w interesie urdrowianią bilansu 
htruiiowego dążyć winien. Przy eksporcie sta- 
wia mlanowicie Centrala dewiz warunek, iż 
nabywa. zagraniczny musi płacić cenę kupna 
w markach polrkich. Pojmujemy tendencję rai- 
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nisterstwa skarbu. Chciałobv cno tę drogą wpro 
watzić na rynck zagrariczny naszą walutę 
spowodować popyt za nią. Myśl niewąlpiiwi8 
chwalebna, ale prowadząca w dzisiejszych w% 
runkaci, wobec zupełnego braku marek pok 
skich na giełdach zagranicznych, do utrukaie- 
nia eksportu; niejeden bowiem nabywca zagre 
niczny artykułów naszych zawaha SIĘ 
przed zawarciem transakcyi ze wygiędu ma wur 
dnoścki z zakupnem maanki polskiej połączone 
W takim stanie rzeczy winna Cextrala dewiz 
zrezygnować na razie z przestrzegania postu 
latu otrzymania zapłaty ceny kupuwaą eksporto- 
wanych towarów w markach polskich, a p” 
przestać na żądaniu zapłaty bądź w markach 
polskich, bądź w dobrej walucie zagraniczneje 
Dokonanie unifikacyi waluty i oswojenie mgro 
nicy z nową wał"tą polską umoziiwi dopiero 
urzeczywistnienie tego, do czego niewątpliwie 
dążymy wszyscy, do wprowadzenia waluty pole 
skiej na giełdy zagraniczna 

Wierzymy, iż minister skarb uzna słamość 
postulatów nasrych przedsiawicieli sier wb 
dlewych 1 przemysłowych, które znalazły swój 
wyraz również w przesłahym władzom naczele 
nym memwyalo Cestralinego Związku Galit. 


Przemysłu Feleycmego i młodą ormzanimeyg 
Centrali dewiz dostosuje do wskazówek, puly% 
towanych troską o uruchomienie į wpworwsażuw= 
nie na normalne tory naszego, wojną chyżko 
doswis m Łycia gumwnalarczeya 


Pulska a kwestya Sfowaczyzny i Rusi. Przykarpackiej, 


Eratów, 1 listopada. 

(F) W dniu 28 października cbchodzili Czesi 
uroczyście rocznicę odzyskania swej państwo- 
wej niepodległości, Rocznicę tą obchodzili jed- 
nakże tylko Czesi. Dla innych narodów, we- 
pciniętych gwałtem w ramy czeskiej republiki 
28 października był rocznicą... utraty narodoa 
wej swobody 1 możliwości rozwoju po jarz- 
mem czeskim, roczajcę bułosuych kontetzplacył. 
W „2zlatej Praze“ rozbrziniewady w d. 28 paž- 
dziernika dźwięki wojskowych Orkiestr a w 
zamku na Hradczynie padły pięxne słowa Ma- 
saryka o potrzebie utworzenia rodziny słowiań- 
skich parodów, ale równocześnie w Presg:wie 1 
Rużormberku na Słowaczyźnie, a w Koszycach 
i Munkaczu ne Rusi przykarpackiej, wreszcie 
pod ołLupacyą czaszkę na Śląsku Cieszyńskim i 
w niemieckich na wskroś miastach w Cechach 
północnych podnirBiy się grozne pięści uciska- 
nego ludu, ślubującego zemstę za prześladową- 
nia, więzienia i szubienice „oswobodzicieli* cze- 
skich. 

Szczeyolniej bolesną date słandwi 
28. października w historyi Słowa: 
czyzny. 

Przeszło Z-miiiowowy lud słowacki, który u- | 
ciskany w ciągu kilkuset łat przez Madziarów 


(ý 


| 
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nie zwiracii jednak w związku z Węgrami swych ; 


narodowych włuściwości i nadziei uzyskania 
niepodlegiości, stanę! dziś wobec grożnej gyrs- į 
pektywy bezwzględnej czechłzacyi i w sponta- 
nicznych Sdruchach zrywa się raz po raz do 
walki z drapleźnyxa lwoce czeskim, zatapiają- 
cyni Szpony w zkeiałe Ł 
czyzny.  Martyrologia nieszczęśliwego narodu 
słowackiego pod najazdem czeskim jest wier- 
nem odbiciem martyrologii polskiej pod jarz- 
mem carskim w okresie porozbior.wym. I dla- 
tego nietylko współczujemy z nieszczęśliwymi 
pobratymcami słowackimi, ale radzibyśmy po- 


ścia niezliczonemi godzinami bólu i męki, ode- 
szli w zaświaty, by w bezmiernej ciszy spocząć 
po trudzie | znoju... 

Tam to, ku temu miastu umarłych, spieszy- 
my w dni te wszyscy. Porzucamy nasze zajęcia 
i codzienne troski, zrywamy jakby na chwilę 
wszystkie nici, wiążące nas z bieżące życiem, 
a idziemy ku nim, bo to dziś ich Święto, I nie- 


zmęczone ciało Siowaa | 


! 


dać im pomocną dłoń! Jeduym z pory kie 
zainteresowania się Polaków losem Słowaków 
jest choćby Ust arcybiskupa olomnnieckiego ki 
Lęedóchowskiego, Polaka, do więzicaego przań 
Czychócy ka Blink, miouztrzszomigo Obrvńef 
samadzialności Slowaczyzny, 

. Opinda publiczna w Poisce ślędzi z nags yii 
niem bieg wypadków na Slowaczyżnia Z prze” 
desiających się raz wraz mimo cenzury cresk wj 
doniesień wynika niezbicią że sa Śłuwaczycjnie 
pali się najeźdźcom czeskim dach nad pomy 
Powstanie słowackie przeciw Czechom przybie- 
ra groźne ruzzniery, W Koscywzija i 
UCYWURZYŁA SIE SŁOWACKA RADA WAHO 
DOWA, KTÓRA OGLOSILA SAMODZICLNOŚÓ 

SLOWACZYZNY 


i weswula naród do wyrędrenia Owrtów mw 
Słowaczyuny. W Preszowie miezykancy czekają 
tylko stosownej chwili i pomocy ze stromy we 
gierskiej, aby rozłroić strażą czeskie mi Du- 
najan i mwiainąć minusy. Rząd punszi jont 
u tym żywiojwwym ruchu doskonads pointeres 
wany i tłumi powstania mnsowemi aresztywiy 
niami i strzelaniem do tłumu. 

Również z obszaru Rusi przykarpactiuj nad 
chodzą groźne dla Czechów wieści. W rniejsco- 
wości Szołypa przed kilku dniami 

OBWOŁANO SAMODZIELNĄ KARPAGEG. 

ROSYJSRĄ REPUBLIKE. 


W Munksczu na olbrzymich wiecach hudowych 
zażądamo ustąpienia wojsk czeskich z Kusi sa- 
karpackiej i połączenia Rusi z republiką wę- 
pierską. Lud na Rusi przykarpackiej nie chce 
ami styszeć o przyłączeniu do czeskiego „Sztar 
tu“. 


Nad misterną budową „czeskiego sztatu", 
' wzniesioną przez zachłannych, szaleńczym 


masz wśród nas nikogo, ktoby tam pod tym , 


drewnianym krzyżem, czy pomnikiem z kamie- 
nia, nie miał kogoś, sobie drogiego, z kim on- 
gis lączyły nas Serdeczne węzły miłości, bądź 
przyjaźni. Ku każdeniu z nas płyną z zaświata 
wybiega uśmiech 
czyichś słodkich, smutnych, zagasłych na wie- 
ki oczu... 

Bardziej niż we wszystkie inne dni roku, 
skupiamy się dziś duchowo i zżywamy na no- 
wo z tymi, co odeszii, by już nie wrócić... 

A że ludźm: jesteśrny, i tylko ludzmi, i czu- 
ciim swym musimy zawsze nadawać jakis wy- 
raz zewnętrzny, więc. bv okazać pamięć naszą. 
dla drogich zmarłych, stroimy ich mogily i jak 


wprost inxperyalizinem wiedzicmych polityków 
czeskich, którzy oszukańczą statystyką i prze- 
biegiiwością dyplomatyczną zdołali namówić 


żywym nicsiemy w dniu tym drobne jakieś upo- 
minki i dary. Przystrajamy ciche mogiły w 
białe chryzantemy i kwiecie nieśmiertelników, 
w zielone wieńce smereczyny, a nieraz | w barw- 
ne sztuczne papierowe kwiaty. Zapalamy na 
grobach krecie małych lampek, a migocące 
długo w noc jesienną ich płomyki, to jakby 
obraz uczuć naszych, co niestłumione latami 
roziąki drżą wiecznie żywym ogniem dla tych, 
którzy cdeszli... 

Miasio umarłych... Kwiaty, wieńce, lampki, 
cichy szept modlitwy, westchnienie, łza nieuko* 
jonepo bólu... 

Lecz dziś wśród tych twarzy bladych, zmęczo* 
nych, co schs'ają się zbożnie nad cmentarną 
mogiią. tu i ówdzie zabłyśnie chwilami łza jak- 
by radości i cichej podzięki, to nad grobem żoł- 
nierza modli się matka, żona, a pierś jei prze” 


'pojona żałobą, podnosi się i szlachiną durną.- 


Odsredł od niej ten, którego kochała nad życie 
własne, lecz odszedł — w chwale a śmiać jego 
i jemu podobnych staia się posiewem nowego 
życia, 2, L. 


<> 


3 Rumeę 2837 


koalicyę, nie oryentiujgcs się ra prosz w stosun- 
kach paroduwościewych Europy 


Positum', jaką jest obecna repubiika  czesko- 
Słowacka. er tnadzą się ciężkie chmury. Jesteś- 
My ś$swiadkami centrytuealnego ruchu naro- 
dów, wtłoczonych siłą i przymusem w ramy 
Czeskiego „aztatu“. Ten proces odpadania ncis 
Gkanych narodów od Pragi nie da slą powstrzy= 
mać. Trzedewszystkiem  Siowaczyzna i Ruś 
przykarpacka nie uspokoią się wcześnikj, dopó- 

nie pozbędą się znianawidzonych rządów cze- 


skich i nie uwolrią od grmźnezo niehezpiscyeń- | 


Wiwa czechizacyi, Na Słowaczyźnie kursuje o- 
gólnie takie goryczą przepełnione „bon mot“: 
„Co to jest Czecho-Słowak? Czecho-Słowak to 
jem wki Cech, któ wy chce ywiunęć Slowaka, 
Macyóarzy próbowuii nam zabrać tylko naszą 
harodowość, Czesi zabierają nam naredrwość, 
wiarę, wzkoły I mienie. Czecho-Słowaków niema, 
Ją ĆCzesi-najeżdacy 1 uciakani Słowacy." 

Tak wygląda w rzeczywi: tości nastrój na Sło- 
Waczyźnle. Lud słowacki cierpi I wyczekuje po- 
mocy. A pomoc ta powinna przedewszysikiem 
Bmiejść z Polski. Jest blędom nie do przebacze- 
Bin ze strony polityków polskich, że miydy nio 
poświęcali tecziłzjsiej uwag! sojaszom polske- 
Rlowachiyn, choćby na znmaddę federacyi obu 
bk blisko sobie pokrewuych narodów, Czesi 
kiydy du pokrewieństwa ze Słowakami przed 
wojną się nie przyznawali. Dogieeo w mózgu ! 
Błbecnegu jrezydoria Czuch Masaryka wyrodził | 
Się pian powiększenia swej ojczyzuy przez wy- 
łarguwanie od luaniicył Sływaczyzny. Idea, pot- 
muiięta w poznySlanj chei komiereneyk poko- 
fewej przybrała formy realne, Oficynine urra- 
Aie rerna ozesko-słowackiej przez konferere 
nyę whujowg porwezils umowa zwarta w 

pornięlzy preedstawicqelami czostite- 
w nądu pfowirurcycznego a przedstawiciela 
Boważów. kad odna litera tej umowy pitshot- 
ikloj mie roiału xioalzewang. 
+ W Polk» niestety brakło w odpowdadnim erae- 
Wo polityka, enżrojonego m miarę Masaryka. 
Ale na napruwikais tego kardynelnego błędu 
nio jest jeszcze sanóźna. Siuwaczyzna oczekuje” 
hd nss pomocy. Nis wolno nam pomocy tej od- 
mówić. Powianiżney ek 1 niedwuznacznie dać 


„Bowakom dv pamania, że 


| GOTOWI JESTESMY ZAWRIEĆ Z KIMI 
E SOJUSZ 

pa zarazę respektowania smodriemości 
BRarcdoawoj Słowaczyzny. Na Rusi przykarpac- 
kiej powinno się odbyć głosoaanie ludowe, 
które mia rozstrzygniyć o przynalożności Rusė 


Kakarpuckiej, 

Fuoiszywe względy bojalncści wobec uachian- 
Rego i podstępnego sąsiada czeskiego, nie po- 
winny ani na chwilę puwstrzymywać nas od 
proczystęzo chwfadczenia przed forum całego 
świata, że jowitaniy z całem sercem sojusz Sio- 
waczyzny z potężną republiką potską. Nie zapo- 
minajmy, że przez Slowsczyznę otwiera się nam 
mnga ua zachód Eurepy. 


Urzydułpy Piyrwszege Węgiorznssgyw Towe- 
Kzystwa Ubezyievneńh w Budapeszcie, filia w 
Knukowie, ul. Tomeaszą 9, zauwiadamiają Szun, 
P. T. Publiczność, że x dniem 1, listopada 1519 
kastunawiają pracę w binrza z powodu nicu- 
względnienia ich postulatów przez dyrekcyę. 
Biuro tegoż Towarzystwa będzie aż do dnia za- 
wieuiomienią zaunk nięte. 3391 


JERZY MALEWICZ, 


Przekleństwo Z za Oceanu. 


/ POWIEŚC Z DNI OSTATNICH. 43 


- — To moje niczłomne postamowieniel,.. Chy- 
ba... chyba, że pan innie nie chcel.., 

—jJa ciebie nie chcieć... — Jery jak szalony 
rzucił się do iąk kanki i jał jej drobne, różowe 
dłonie okrywać namiętnyini pocałunkami,,, 

— Więc jestem twujal., na zawszel,., 


I 
Z dłonimi splecionemi w uścisku, pozrążeni w ` 


Bobie wzrukiem bardziej nainiętnym, 
trwali oboje prormieuni tniłością i szczęściem... ` 
Ona — uosobienie słonecznej wiosny — i on 
odmłodzony, jaśniejący jak Orestes, który się 
Wwyswobodz:ł z weżowych splotów furyi,.. 

Pan Osiecki nie odezwał się ni słowa... 
uqąwszy się nieco na bok, zasłonił twarz rekami.. £ 
Ramiona drzały mu slnie. Może wstrząsał nim ` 
Kniew bezsilny, a może tarsało rzewne wzru- 
Szonię, które przyszło wbwęw woli i postano- | 
wieniu... 

KO wie, 


wschodniej, do ; 
zaakceptowania tak potwornego „mixtum com- | 


silniej , 
wiążącym niż najpłomicnniejsze pocałunki — 


Usu- : 


| Byłoby może przyszło do ostrzejszej wymiany 


EORTEDT AREEN 


wielki włoski seryowy dramat senzacyjiry w 4 scryach (16 części) — wyświetla 


„UCIECHA', 


Da3 sery: L: RYCERZE ZOLTEGO TROJMATA. 


wma 


Boiszewi icy podmineyali Petersh=rg. 


nika. m*ęter Innymi pałac inżymieryi i instytut pra 
„Telegr. Comp“ donosi z pe x" ię że | wczy ramieriono w formalne twierdze obromne, 
bołszewicy mieli trysadzić w powietrzu Peters. | Wydano lakże rozkaz, że wszystkie fabryki maa 
burg na wypadek, póyby miaxto zomiajo zajęto | ją być wyuadzono w "NE a gazownia 
przez wojska Judculcza, Wszystkie musty były | zniszawam, « 
pominowane, domp oz pk w twierdza, 


Krwawy dramat we Lwowie. |: 


PRZERAŻLIWY KRZYK. — ÁROK Z RĄK! 
KOCHANKA. — POWODEM NIŁCAHEKÓ DO 


1 


AA MA NGINX EDES 


Na wyportniniki. 


Na wypominki.. Jakże mało te słowa mdwią 


| u KRYCIA tym, którzy Dnia Zaclusznegu choć ras nið spę= 
o uay bosm, H piitdziernfka. dalli ne wsi, Lecz ten, kto głytal jak w święta 
i a „| Zaduwek usiędz w wiejskim Łoóciote „wypow 

stę we Lwowie jedna misa” długi, długi mertg Gum zmarłych, La 


tych m ody za miode tyse sa sobę W ;xaumie, choćby najtwardszegu był serca crìon 

grób poci | wiekiem, ita poszyi i giębokiegu uczucia mieńch 
Pred południene, ciwio Hp ana Den- |e tym starodawnym zwyczaju, 

mann, kelner w hotelu „Pod Ayo z Lud wiejski ogrnnicza się egvistycania do ©. 

Furmańskiej 1. 4, uaływesi krzy jednym Z | iotienia i oświeuenm kilku grobów najblid" 


szych zmarłych, ale pragnie jak najwięcej dus 


| pułku ciężsiej artyleryi za mę kochankę Ka- j gyu i , 
wa to kę gad Ew i ŚwiekNA”. | Na karte: spiego włę diora Linnie klikudaiąe 
i wabiony SE s da >+ ow, ate lalczo | PIĘT nóerwa inion. Znajdą się tam x pori» 
pa" ia ży À y jłodze nagle rwla ścią | driadowie i jendziadowie i krewni i pney= 
s 2 ką zj TES PP maA jacieis | prulemzcz, który dawno mie tyje, f 

ówny. e o pci! nauzwyciej, ©w doeg po sobia watamił pmiaięćw 
PAE a > 4 <a "=. |a katda laka lisia dus kończy mój: 
Zawiadomioce o ten połitys 1 Pogotowie = „ze dumę na wojnie poległych” 
tunkowe preybyty ubtychnitast na miejsce Wy- „a duze znikąd wsponu żenia nie mające”, 
padku. Pogotowie ratunkowe po |tw acc sji | Święto Zaduszek na wsi jest  prawdziweny 
nem (i a ran odwiozło Zelepa do szpitala ` gyjatein Ludzie tumną lala napływają do kg 
powszechne f iola, aby słuchać ksiądz : 
Zwłoki Labudówny odrledow do Instytutu BE z drżę J «a śm 
medycyny sądowej. s Za d Tekli... 2 
Przeprowadzone ma miejscu $ledztwo policyj- z za dusje CZY ŚCOWE... : 
ne ustalilo, iż Zelep w zamiarze zamordowania | Po każdym „wypominku* — tłum chórem 
| 
i 


| 
psk 
| 

| 


zd 
rPe 
1 


zd PRE wie pre - "ni pei mówi „Zdrowaś Marya" i „Wieczne odpeczywa- 
wkrótce zakończyła życie, Cias A m" 
, są l ozwie się szłoch krótki, urwany... NA- 
Następnie n Pmyo seyzorykTomi strój jest dziwnie podniosły, uroczysty — czuć 
odebrać sobie życie, raniąc się głęboko w oko- wiedy, fe Gi żywidstotzie PZ SKO" 
ligę serca i szyję. Powodem uslłowunego SamO. r cofa aag 


e gh i$ E ith ao b da o czem |, Bo każdy z żywych pamięta tam, że przyjdzie 
zgodą sa dg iaa |= SO. l i dla niego kres — a z tę myślą o śmierci łączy, 
sprawca morde wspo: pa się najgorçtsze pragnienie serca, aby į za jogū 


nym liście, 1 pn 
Jest nadzieja utrzymania przy życiu niedo- Kor FE Wielkie z m | i 


szłego samobójcy. który za popełnione mor- 
Kupujcie I Poiską jiska Pożyczką Państwowął 


derstwo odpowie przed sądem przysięgłych. 
ji | 


m 
poglądach i „ućciwg" jejmościg w kapeluszu g 
wielkim czerwonym kwiatera — Kdyby cała ue 
waga zebianych nie skierowała się w tej chwili 
w inną stronę, 
— No jak to było?., jak? widzieliście? 3 
— Ona tu chodziła do tego starego Szmidał., 


| 
| 
Rozdział XII. 


FURYB WRACAJĄ. 


Wśród tłumu, który się zebrał na chodniku 
przed elcgancką czteropiętrową kamienicą — 
panowało silne wzburzenie... 


— Zabił jl... — To się wiel... Codzieńt.., 
— Nie zabił — tylko zranił... — Choroba!... paskarz — będzie cudze żony. 
bałamucit! — zsaklął stary, siwy mężczyzmą w : 


— Nieprawda zabił na śmierć1... 

— Szkoda jej taka szykowna kobietka Fyłat... 
ozwał się jakiś mlody elegancik, 

— Także cos!.. Szkoda!.. Dobrze jej się sta- 
! lol... Taką to zastrzelić jak psal. oburzył się 
. głos kobiecy. 

— liil.. niby to wiele kobiet lepszycht... Za ła- 

: dny kapelusz. za jedwabną halkę — to co druga 

i gotowa zdradzić męża — jak nie każdał... 


robotniczej bluzie, 

— Co się tam mężczyźnie dziwić!... Chłop ka- 
żdy jednaki!., Ale ona — mlodego, przystojne- 
go, dobrego męża miała... 

— Albo to ona z tym jednym.. 

— Cicho moje panie... słuchajcie! póki opo- 
wiadnmi, bom wszystko widział na własne oczy, 
usrekajał mówca — dzisiaj przyszła jak zwy- 
kle koło godziny 3. On widać szedł za nią, bo 

— To chyba pan znasz same takiel.. My uć- | jak tylko weszła schody, to się zjawił i zaczął 
i ciwe kobiety... chodzić po ulicy przed bramą:., A trząsł się jak 
— Phi!... co tam za uczciwość, jak mróz przyj- | w febrze I blady był jak śmierć!... 


anir anna 


| dzie po stym Marcinie:., — A skąd pan to wiel... Czy to pan tam cały 

— Pan się do moich lot nie misza j, bo ile | czas był 
mam to mam — alem ich panu nie ukradłat.., k 
Jempertynenth. (Ciag dalszy nastanf. 


zdań pomiędzy młodym gogusiem o cyricznych p= gs 


SU. å 


"mom 


m. 


Z TEATRU POYSSZEA FEE GA, 
Ga Tm "REKE N « 
Wznowienie „Uricusza w Piekle“, 
Ofienbach nigdy zawieść nie meże, tem bar- 
Śziei, jeżeli ma tax dzielnych sprzymierzeńców- 
wykonawców, jakich widzimy w operetce Tea- 
dru Powszechnego, To też słusznie zrobiła dy- 
fekcya wznawiając to arcydzieiw lekkiej muzy- 
ki. Pani Lrzozoówska jest pełną wdzięku Kury= 
dyką wiadnjącą prześlicznym glosem, a gra jej 
jaa i śpiew dostraja się w zupełności do zua- 
koriitege nnnszego tedora Henryka Millera. 
Ńaprawdę, że warto widzieć i słyszeć tę parę! 
Plutwwnem był p. Tarnawski, śpiewak o wysckiej 
kulturze artystycznej, kieorego nazwisko samo 
daje jas najlepsze gvarancye, Dodajiny, że Jo- 
wiszą grał ksznik wj miary eo Kainiowski a 
dunoszę Afolfina Zimajer, że Dyaną była uro- 
cza Ilarńsimowicz, jako Hebe zaprezentowała 
się unklgiwa p. Kalnicka.. 4 cóż dopiero mó- 
wić o Lelawiczu (Styz), którego samo ukazanie 
ślą bu scenie wyprawia audytoryum w nijwyż- 
szy stan wesołego podniecenia? Efektowne tań- 
Gs cbinyślił p. Koszutaci, orkiestrę prowadził p. 
Baranski a chydwaj popisali się wybornie... 
„Orieusz* wypełnia stale widownię Teatru po- 
mszzechnego i będzie ją jeszeze dlugo wypełnia- 
ta. E. Eramzowaki, 


Zwracamy uwagę P. T. Pre- 
numeratoórów i Agencyi na 
podwyżkę ceny naszego pi- 
sma z dniem 1-go listopada 
1919 r. i 
ZAKŁAD LEKARSKO - DENTYSTYCZNY 

Dr. kl THORN 
Dział techniczny 


KAROL PALEWKER 


Godziny orżynacyjao od 9—12 i cd 3—6 popol. 
KRAKÓW, DIETLOWSKA 23. ssz7 


Kalendarzyk, 
Wszystkich Sw. 
Wschód siońca 7*30 
Zaciód sotza D'źO 
Dłogość dnia 10°40 
TEATR LA, JUL, SŁOWACKIEGO 


Bobota popol: „Dolityka" WI Perzf skiego, 
Wieczór; „Dziady“ scena dram, w 7 obr. A, Mi- 
tkhiewicza, 

Nicuziela popol; „Asystent“ G, Zapolskiej 
Wleezór: „Dziady“ Micklewicza. 

Bai wk: „Dzłady” A. Mickiewicza, 
TEATR „DAUATELA%, 

Sobota popol, o Ł.tój.: „Iliszpańska Mucha“, 
Wieczór: „Kobieta beż skazy”. 

Niedziela popol: „iliszpansku Mucha", 
Wiwcaóri „Łubiolu bez zkuży”, 

SEALS PUwsccLUCHVYY 


Sobota popol. I wiecz,: ..Młynarz i tego córka", 

Nieuziela popoł:; Młynarz i jego córka“, 
Wieczór: „Dwaj złodzieje”, 

OPLAKIBEA W KOWOBCIĄCZH 

Sobota ọ godz. k pop.: „Niobe“. z 
Wieczór o godz, 7? i pół: „Cnotliwa Zuzanna“. 

Niedziela o godz, 4 pop.: „Milość walca", 

Wieczór o godz, 7 i pół: „Cuctliwa Zuzanna". 

Ponieuztałek: „Cnotłiwa Zuzuuna”. 

WYBŁAJY W DOU Aitio. (pl, św. Ducha), 

Sobota 1 listopada Ludwik Skoczylas; „Nowe drogi 

w sztuce”, 

Niedziela 2 listopadu, Zdzisław Jachimecki: „Ry- 
szard Strauss", część LI. (Pieśni Struussa odśpie- 
wa dr A, Jendl). 

Poniedziałek 3 listopada, art. dram. Julian Dobrzań- 
ski: „Bajki Lemańaskiego* (godzina recylucvi). 

Wtorek 4 listopada. Jan Pietrzycki; „Jacy to uktoro. 
wie i jakie teatry bywały w dawnej Polsce'*. 

KOLLECGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek płówny A-B. L. 35). 

Sabeta godz. 5 wiecz.: prof. Ludw. Skoczylas: „Kurs 
fteratur" powszechnej 19 w.*; godz. 7 wiecz.: prof. 
dr Józef Reiss: Przedstawiciele muzyki. klasycznej 
(z ilustr, muzyczną). 

EWĘSA LIYXENACZIE (ulica Św. Anny L. 2). 

Sehota: Wvkładu nierna. 

Niedziela: O godz. 6-1ej. Dr. Szyjkowski: „Premiery 
teatrów krakowskich“ z ilustrucyą uczniów szko- 
ły dramatycznej. Á 


. emaii LT 2 EEAS EEEE PI A o TRA DAEA ~ 


GUNIEU BKABYWSEK 


U amam e 


CYRK WOSKI EAE 
a TRK LRG) Ti AZER K 


WSZAWIAŁE WICOWISKO W 5 AKTACH. 
NAD PROGRAM niesiyclanie wesoła, dowcipna i dystyngowana komedya, jakiej 
wogóle dotychczas w Krakowie nie było p. t.: 


ZBGADROWY WYDADER w 3 aktach z E, Lubiczem 


W KINOPŁATRZE „SZTUKA“ — HOTEL SASKI, Sw. JANA. 


Pe 5 B „8 [2 e o 3 
Bedziemy. mieli pszence! 
Moovar © światowych Źniwach. 

(m-m) Ostatnia oficyalna siatystyka zbiorów dwa miliony wn pszenicy, z czego pół miliona 
pszenicy w Stanach Zjedhoczońych wykazuje, | przeznaczone dla Europy. 
że należy spodziewać się 950 mil. bs. pszenicy. Według diniesień pisma amerykańskich ko- 
Wibec tego Stany Zjednoczone rozporządzać | misarz żywnościowy Hoover mial oświadczyć 
będą znawzną nadwyżką na eksport, Żniwa psze- | że widoki zaopatrzenia Europy w pszenicę ab 
nieżle w Kónadze nie dadzą mniej niż ZU0 mił. | do newych zbiorów — sę pomiyślne, Następnie 
bs. i tadwyzkę na wywóz 120 mih W Argentynie ; Hoover oświadczył, że ceny zboża doszły do 
i Austrulii żniwa przypadają dopiero koło No- | punktu kulminacyjnego i że zarówno umery- 
wego loku, ale wideki zbiorów są wieice po- | kanscy jak angielscy producenci będą zupełnie 
miyślne, W Australii wywóz był dotychczas o- | zadowoleni, jeżeli w dalszym ciągu będą miol 
grahiczony brakiem tonaży. Ale w óżasie od | zapewnione ceay minimalne, 
1-go do połcwy września zaladowano na okręty 


a 


Giężaie położenie gospodarcze Krakowa a Ojcowie miasta. 


(Z posiedzenia Rady miasta). 


Kraków, 1 listopada. mogące przynieść polepszymie sytuacyj =— wnio- 
(4) Wczorajsze posiedzenie naszej Reprezen- | ski i rady. 

tacyi miejskiej otworzył prez. Federowicz ©- Pudnieść musimy brak zainteresowania Rady 
świadczeniem, że Rada miejska weżmie udział | m. stosunkami aprowizacyjnemi. Podczas dys 
w urtczystościach zrzucenia jarzma austryac- | kasyi wielu radców świeciło knrygodną nioove- 
kiego w dniu 2% listopada, Po zawiadomieniu | czością, Czy owi „ojcowie“ sg już tak dobrze 
prez. o wysłania teiegraimu gratulacyjnego do | zaopatrzeni w żywność i wpielę, że dyskusya 
kady m. Wilna, wicosekretarz prvzydyum p. | aprowizacyjna nie jest dia nich aktualną? 
Surasik odczytał wniesione przez radców inter- Wszystkie detychczasowe dyskusye sprowima- 
peiacye 1 wnikski, Z tych wymiunić nalezy | cyjne, nasuwaję pam uwage te nigdy nie do- 
wnioski r. m. dia Muellerau w sprawie powołae | prowadzą do pożądanego celu, jeżeli nie będą 
nia nowych radców, w miejsce r.  Śchzagera, | rzeczower.i, Przynajmniej w tak ważnych chwi- 
który z początkiem wojny uciekł do Szwajcaryi | lach ojcowie miasta niechaj zapomną e zacie» 
i rozpoczął tamm interesa paskurskie a cetatnio | trzewienin politycznem. 

stał się „kohuterem* znanej panamy paskar- Z cełej dyskusyi zanotować należy wyjaśnie- 
skiej w Krakowło, następnie w miejsce r. nie wicuproz. Sarego, dotyczące produkcyi wę 
Schimeliowa, który wyjechał z Krakuwa w nie- | gla w Jawirznie. W ostatnich tygodniach pro- 
wiadomym kierunku, a w końcu w miejsce śp. | dukcya nieco się podniosła — jednuk brak re- 
r. Bialsklego, gulurnej dustawy żywiwoóci dla górników sumo- 
Drugi wniosek tegoż samego rudcy dotyczył | wadza nielwzpieczelstwo zaprzestania pracy. 

| 


ROA TERE avert — RAE —— 
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zminuy brzmiena par. 19 statutu gminnego. | Z drugiej strony o ile rbotnicy nie będą straj- 
w tym kierunku, by prawo wyborcze  CZyTkue 
przyznać osobom, które ukończyły 21 rok. Osta- 
tni wniŁaek odnosi ają do piekącej kwesiyi apto- 
wizacył węglowej. ; 

Następnie pre. Federowicz przeđstawil ciężką 
sytucyę gospodarczą. Położenie jest grożne. Roz- 
goryezenia ludn Kci corax bardziej rośnie. 

Prezydent zawiadomił Radę że wysłuno już 
do powiatów pińczowskiego 1 rmicchowskiego 
k/kuisyonerów celem zakupna zboża. Pierwsze 
203 wagonów zhoża przeznaczsze są dla Krako- 
wa. Prezydyum miasta. chcąc przyjść z pomocą 
ludności, zwróciło się do wcjskowości i rządu, 
żądając przydzielenia miastu artykułów z tran- 
sportów amerykańskich. Niestety mna próżno. 
Posłuwie Malopolski zażądali od rządu 28.830 
wapónów artykułów żywności. Z tego przyznano 
naszej dziełnicy zajądwie 7500 wagonów, w koń- 
cu zuiżuno do 3000 wagonów miesżęcznia, W 
końcv prezydent wezwał do samoporn: cy. 

Nad oświadczeniem prezydenta Rada wszczę- 
ła obszerną dyskusyę. Poszczególni ojcowie 
niesta peklnosili znane ogólnie braki aprowica- 


korali z błahych powodów, Kraków przetrzyma 
Z1NiĄ, 

Dia ujednostajnienuia równomiernego ronizia- 
łu węgla, p. wiceprez. pedał, iż komisya węglo- 
wa wprowadziła kazty na pobór węgla, 
Także Siąsk cieszyński głoduje. 

Ponure wiadomości nadeszły od Rady nar 
rodcwej na Śląsku Cicszyńskim, która skarży 
się na brak kartulli. Obiecanych przez ministra 
aprowizacyj Skteańskiego 20 wagonów kaszy I 
20 wagonów fasoli dotąd nie nadeszły, Zo strony 
rządu w) magana jest szybka pomoc, ażeby u- 
biediz Czechów, którzy ze swej strony , robią 
wszystko, ażoby usposobić ludność dla siebie 
życzliwie. 

LJ «a 
Groźne wieści z Bielska. 

Warszawa. (Tel) Z Bielska nadeszły tu wiar 
doiLuści, że w powiecie tumiejszym szerzy się 
straszna nędza aprowizacyjna. Nie ma męki i 
ziemniaków od miesięcy. Wskutek tego grozi 
ckrutny głód. Robotnicy oświadczyli, że przy” 
cyjne i przedstawiali, wedle ich zxlania, jedynie | stąpią do strajku generalnego. 


DODEZEZ=— 
Oryginalna szajka ulicznych oszustów. 
| 


im a E 


Naiwni przybysze z prowincyi naciągani przez bezczelnych złodziei. 
Kraków, 1 listopada, 

(T) Naiwmość naszej publiczności jest bez- 

graniczna, szczególniej tych osób, które od cza- 

! su do czasu przybywają z glębokiej prowincyi 

dla. załatwienia sprawuuków w naszem mie- 

ście. Osoby te oprócz często znacznej gotówki, 

zaopatrzone są jeszcze w dużą dozę wiary w u- 

: czciwość ludzką, to też z tej przyczyny padają 

i ofiarą sprytnych oszustów — indywiduów z pod 
ciemrej gwiazdy. 

M mo często przez dzienniki ogłaszanych po- 

į dobnych wypadków, ciągle jeszeze znajdują się 


nieopatrzni, którzy dowierzają pierwszemu le- 
pszemu spotkanemu na ulicy. 

Zatem w interesie samej przybyłej z orowin- 
cyi, a nie znającej miasta publ.czrości należy 
każdego nieznanego, nieproszonego, a: rarzuca: 
jęcego się przewodnika oddać w ręce policyi. 

Wczoraj do p. Agnieszki Zatuńskiej, która 
przybyła z Grzymełowa, przystępiła ną głów- 
nyin Rynku jakaś rteznana jej kobieta, ofiare 
wując na sprzedaż, ?zekomo po niskich cenach. 
sukno amerykrńskie, Poczem zaprowadziła nie 
zadajoma p. Zatońską na ulicę Grodzką do brar 
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ru pod liczbą T i tam spotkała słę m în- 
s (z biectmem na cku) kobietą. Obie o- 
wyprowadziły p. Zatońską na schody 
ieunu i tam kieały pokazać sobie całą go- 
n Naiwra pani Z. wręczyła im kopertę z 
MQO koron i 1350 rublami, którą po chwili zło- 
dzieiki ici zwróciły, a same pod pretekstem, że 
idą ro klucz od mieszkania (?), cddaliły się na- 
tychawast. Naturalnie p. Zatchska.dopiero po 
thait zauważyła, że padła ofiarę zwykłego o- 
Szusiwa, gdyż w kopercie były gazety i to w do- 
dalku z przesziego miesiąca. 

Tego samego dnia również 


ż oszukanym został 
ale znów na ubicy Szewskicej, p. Stanisiaw La- 
mek z Częstochowy, który w podobny sposób 
stracił 500 koron, 

Prawdopodobnie jest to cała szajka tŁotrzy- 
ków, któru już od kiiku miesięcy grasuje w 
Ma szcm mieście, wyszukując sobie najnańwniej- 
Sze ofiary z pośród przyjezdmych. Policya czyni 
dochodzenia, 


Pożsynanie gen. Hallera. 


Z inicyatywy Komitetu Obchodowiepo uroczy- 
Stosci 2 listopada utworzył się Komitet celem 
Zryanizowania uroczystości pożegnania gen. 
Hallera, odchodzącego z Krakowa na inne wa- 
Żne stanowisko. Przewidziane jest uroczyste 
pożegnanie o 6-tej godzinie przez Radę miejską 
Oraz przez zebrane delegacye, stowarzyszenia 1 
insiylucye o tej samej godzinie w Radzie miej- 
Skiej lub też o godz. 7 w Sokcie. Szczegóły o- 
głoszone będą we wtorek rano. Komitet obra- 
duje w sobcię o godz. 5 i pół w Suraży Polskiej. 

= mMM 
Spisek w celu proklamowanla repu- 
tki alzacko-iotaryńskiej. 

(?) Jak donosi paryski „Figaro“ spisek, ma- 
jący na celu proklamewanie w Alzacyi i Lola- 
Tyngii repubiiki, miał bardzo wielkie rozińią- 
Ty. Aresztowany archiickt Koessler postanowił 
powiedzieć całą prawdę. f 

Gdy pokazano mu fstograflę czeku na 119.920 
tranków, otrzymanego przezeń jako uznpełnie« 
tle pcłowy miliona, pobranej już zeszłego ma- 
ja,ropnór Koesslera załamał się i zaczął on cpo- 
wiadać calg bistoryę. 

Dał on wszeikie wskazówki, dotyczące propa- 
gandiy niemieckiej, denuncyując w toku swych 
Zerunii wiełe oschestaści, rola których i tak już 
zreszta była znana, 

Wiadomo było istotnie już przedtem, że fun- 
dusz», przy pomocy których działali agenci nje- 
mieccy Rapp, Ley i Muth pochudziły z berliń- 
Ekioga ministeryum spraw zagr. i były wysyla- 
ne do Baden-Baden za pośrednictwem Alekse- 
Bo Gruneliusa, zamieszkałego w  Kolbstcirnie 
pod Wielfsheimem, pochodzącego z rodziny al- 
zackiej, ale będącego krewnym Bethmanna 

oliwega. 

Koessler przyznał się, że on to sprowadził do 
Eaiustcinu deputewazego francuskiego Lon- 
Cueta, który tam spotkal się z Gruneliusami 
ojcem i synem. Podał szczegóły, dotyczące roli, 
aką odgrywał w strajku tramwajarzy w Sztras- 
burgu leader socyalistyczny Hucber i jego stom 
Gunków z Wwójcą lapp-Ley-Muth. Zadenuncyo- 
Wni cm wreszcie fako swego wspólnika w prze” 
Biępstwie Juliasza Locgla, redaktora pisma 
aRepablgue“ 

4ewizya przeprowadzena w jednem z wska- 
maryci przez niego mieszkań wykryla kores- 
Dondeneye | masę proxlamacył I traktatów, za- 
Opalrwnych w herby z napisem: „Republika 
Meutr:ziną alzacko-lotaryńtska". 

Odczwy zwwacały się de Żołnierzy francuskich 
Z ośbindczeniem, iż zostali oni oszukani, bo 
Alzatczycy nie są ani Francuzami, ani Prusa- 
Kuni, lecz — Alzatczykami i wzywali ich, aby 
W razie nakazu władz wojskowych nie czynili 
Mżytku z broni wobec namdu alzackiego, wal- 

cego o swą wolność. 

Tm 


Szeliapin zamordowany? 


(m-m) „Chicago Tribune“ donosi, że znany 
yvjski Śpiewak -Szaliapin został przez bolsze- 
Wików zamordiwany. Wiadomość tę przywiózł 
kom pozy Lor angtelski Granville Bantock, który 
Niedawno wrócił z Rosyi. Brzmi ona bardzo 
Bensacyjnie a Gść nieprawdofodobnie.. Miar 
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,3 htry, dla reainości parterowych 1 i pół litra, dla 
sklepów 1 litr. Zauważa się, że Wydział aprowiza. * 
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cya fiwóch bandytów, rassedzonych przes  sgd | r. 1920 zatwierdzono na podstawie powytazych cennf- 


doraźny na karę śmierci. Sprawozdawca „Goń- 
ca Kiakowskiceguw', który uczestniczył przy tej 
egzekucyi, zanotował ze zgorszeniem, że w ak- 
cie tym braly udział także kobiety. Kilka z nich, 
widocznie protegowanwch, wpuszczono: na dzie- 
dziniec więzienny i stojąc w pierwszym szere- 
gu mogły one dakładnie śledzić wszystkie sta- 
dya tego wstrząsającego nerwami aktu, Mniej 
Gd nich szczęśliwe inogły przypatrywać się e- 
gzekucyi z okien biur sądowych. Przypomina 
się wiersz Szyllera: Da werden die Weiber zu 
Eyenen. 

Jakim sposobem kobiety te mogły znaleźć się 
na dziedzińcu więziernym, kto je tam wpuścił? 

Ani na chwiię przypuścić nie można, aby 
prezydyum sądiiwe z tego  najboleśniejszego 
akiu wymiaru sprawiedliwości urządziło wido- 
wisko publiczne, za bileiami wsiępu. Jeżeli już 
egzekucye sqałowe muszą się odbywać w gma- 
chu sądowym, to niech przynajmniej w akcie 
tym biorą udział tylko ci, którym ustawa wy- 
raźnie to nakazuje. Spodziewamy się, że p. pre- 
zes Wolter wyda w tym względzie odpowiednie 
pouczenie.“ 

Od sicbie dodajemy uwage, że egzekucya Toz- 
strzelania bandytów jeżeli ma być przykładem 
cdstraszającym, powinna stę odbywać przede- 
PE a w obecności wspólników całej ban- 

ye 

NASTĘPNY NUMER „GOŃCA”* ukaże się w po- 
niedziałek o godz. 5 zrana. Dc n.ru tego dołączamy 
przedostatni arkusz powieści P, Benoit „Tajemnice 
Sahary“. 


(1) KRAKÓW W BIELI. Śnieg, który już onegdaj po- 
czął sypać nie na żarty, ustroił wczoraj całe miasto 
biat miękką szatę. Padając wielkimi płatammi polo- 
żył się grubą warstwą na dachach domów, okapach 
okien i balkonów, drzewa zaś na plantach przed- 
wcześnie zmienił w jakieś chochoły. Niby dwie 
niedźwiedzie łany wysuwają się ośnieżone gałęzie, 
a u stóp ich ścieli się miękki, podszyty zaschłyrmi 
liśćmi biały dywan. Śnieg, który trwsłą pokrywą 
przy warł do dachów, tcpnieje na ulicach, zmienia. 
jąc chodniki w olbrzymie błctniska, które niestety 
towarzyszyć już będą naszym wędrówkom aż do na- 
stania ostrych mrozów. 

GBCHÓD UROCZYSTOŚCI 2 LISTOPADA, Na o- 
stainier. posiedzeniu pełnego Komitetu, który z ini- 
cyutywy Straży Polskiej, a przy wydatnem udziale 
wcejskowości i najszerszych sfer naszego miasta, u=- 
rządza obchód ku pamięci wyzwolenia Krakowa i 
kraju z pod jarzma ausiryackiego, uchwalono nastę- 
pujący porządek uroczystości; O ł0-tej nabożeństwo 
w kosciele "NEK EE pcczem pochód na Rynek 
przeu Odwach we eży ratuszowej, gdzie z trybuny 
przemówi p. Wincenty Wodzinowski imieniem 
Straży Polskiej, przedstawiciel wojskowości major 
Haller, przedstawiciele oswobodzicieli Krakowa: 
poscit hr. Skarbek, poseł dr Bobrowski. Nastąpi zmia 


na warty w ten sam sposób, jak przed rokiem, tj.' 


przy udziale orkiestry Kcłejowej, ze sztanadrem 
„Gwiazdy“. Zakończy defilada orszaku pochcedowe- 
go, delegaci młodzieży i cechy wobec uczestników u. 
wclnionego Krakowa. 

DYREXCYA POCZT I TELEGRAFÓW KOMUNI- 


| 
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ków bez dalszej zmiany. Następnie uchwalono po. 
wickszenie sieci przewcdów elektrycznych. 

PUBLICZNE ZBIORKI w dniach 1 i 2 listopada br, 
Magistrat krakowski udzielił pozwoleń na urządze- 
nie pubiicznych zbiórek i skladek pieniężnych po 
ulicach i piacach miasta w dniah 1 i 2 listopada na. 
siępująym instytucycn humanitarnym: Tow. opieki 
Lad opuszczonemi niemowlę.ami imienia Dziecią':ka 
jezus, utrzymującemu Źłóbek przy ul. Krewoder- 
skiej 71 na dzien 1 listopada br. tj. w sebotę i Kołu 
krakcwskiemu Tow. Domu zdrowia uczącej się mło. 
dzieży polskiej „Pom'e Bratnia w Zakopanem“ na 
dzień 2 listopada br. tj. w niedzielę. 


NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY WARMIŃSKI 
We wtorek 4 listopada o g. 5 popol. nastąpi roz- 


dawnictwo puszek do zbiórki na fundusz plebiscya 
twy Warmiński, w lokalu Niewiast Katolickich ul. 
Szczepańska 5 I p. Zbiórka na plebiscyt Wariniński 
cdbędzie się dn. 5 listopada. Za Komitet Marya Sie- 
rakowska, 

DRUGI ZONSBNT WIETORA ŁABUŃSEIEGO 
odbydzie się we Środę, dnia 12 listopada br w sali 
„Sokoła. Bilety do nabycia w księgarni Eberta ul. 
Sławkowska (liotel Saski), 

WPISY NA KURS PRZYGOTOWAWCZY szkoły, 
rzeiniosł budowlanych w państwowej szkołe przen 
mysłowej w Krakowie odbywać się będą w dniach 
4i5 listopada br. od godziny 10—12. 

SPRAWA ZNIŻEK BILETÓW TNKAMWAJOWICH 
dla słuchaczy Uniwersytetu Jagiellońsk. została Ow 
staiecznie po diugich staraniach i zabiegach  zaław 
twiono. Wszystkim daleko mieszkającym od zsakła- 
du uczniom U, J. przyznano ulgi nabywania blocz. 
ków po 10 K 50 sztuk bez ograniczeń ilościowych. 
Bilety z napisem „Bilet akademicki* będą przysłu- 
giwały tylko tym, a władze kontrolne tramwajowe 
będą mogły żądać okazania legitymacyi Uniwersy. 
iteckiej. Należy się za w pełne uznanie dla prez. Sa- 
rego, za jego osobiste uczynne poparcie tej sprawy, 
dia samej Dyrekcyi, kióra na ostatecznej konferen- 
cyi z dnia 30 bm. do żądań przedstawianych się 
zgodziła, i już od 1 listopada przedpołudniem wspo- 
mpigane bloczki będą wydawane. 

PIERWSZE ZBERANIE członków świeżo zorga. 
Lizywanegyo chóru męskiego odbędzie się w niedzie- 
lẹ, dnia 2 listopada br. o godz. 12 i pół w poł. w Pa- 
łacu Spiskim II p. 

(L) MAGISTRACKA GOSPODARKA, W okręgowem 
III biurze węglowem przy ul. Karmelickiej 7 oficy- 
alne godziny urzędcwe obowiązują rzekomo od 4—6 
po pciudniu. Tymczasem — jak nas informują — 
wczoraj o godzinie 4 przychodzili do biura rozmaici 
ludzie, pragnący zasięgnąć informacyi w sprawie 
kart węglowych, bądź teź otrzymać asygnaty na wę- 
giel i t. p. i duremnie wyczekiwali na załatwienie 
tych spraw do godz. 6 W biurze „urzędował“ jedy= 
nie młody człowiek, który na wszelkie pretensye 
stron odpowiada! nieziniennie: „Ja nic nie wie 
jestem tu dziś pierwszy raz, to musi załatwić 
pan kierownik, Proszę zaczekąć aż przyjdzie“, I 
strony, tłocząc się coraz gęściej, czekały mniej lub 
więcej cierpliwie, a „pana kierownika“ jak nie było, 
tak mie byłą. Czy godzi się w obecnej chwili, gdy. 
kwestya węglowa jest taką ogólną kolączką, by kie- 
rownik biura węgłowego na całą dzielnicę spędzał 


; godziny urzędowe poza biurem, narażając tem pu- 


kliczność na bezcelowe marnowanie czesu? Chyba 
dwie godziny urzędowania od 4-—6 po połndniu nie 
są zbyt przeciążające, by nie można icu ściśle do 


. pilnować? 


EVJE: W myśl rczpoerządzenia Ministeryum poczt ; 


i telegrafów z 10 bm. L, 25150/1502/1V, 
się, iż prawie wszytkie państwa zawiesiły czasowo 
postanowienie § £ art. 14 rggulaininu międzynarodo- 
wej slużby telegraficznej według której podpis na- 
dawcy w telegramach nie jest konieczny. Zwraca się 
uwagę publiczności, iż prywatne telegramy zagra. 
niczie bez podpisu są niedopuszczalne. 
PRZYDZIAŁ NAFTY NA PAZDZIERNIK. Magi- 
sirat pdaje dc wiadomości, że racya nafty na pą- 
ździernik wynosi: dla gospodarstw domowych 2 ilp 
try. dla przemysłu 4 litry, dla realności piętrowych 


'eyjny we Lwowie dla Malopolski pomimo kiikakro- 


Nowicie m. Granville Bantock twierdzi, że Sza- ' 


lapin zachcrowal wśród objawów przypomina- 
cych dżumę, więe bolszewicy chcąc zapobiedz 
poszerzaniu zarazy — zabili sławnegp| śpiewa- 
a, 


—— o 


m 

zwyrodnienie. 
Wczorajszy „Czaś* krakowski zamieszcza no- 
tate. pod twtuiem „Zwyrednienie”, w której so- 
A wryzuje się z naszymi uwagami doiyczącemi 

Sżckucvi rozstrzelań w sądzie karnym. 
m" trzema dniami — pisze „Czas“ — «ed- 
ła się w krakowskim sądzie karnym egzeku- 


tnych urgensów dotychczas nie przydzielił nafty na 
październik, wobec czego sklepy rejonowe sprzedają 
narazie jedynie drobn nadwyżki nafty pozostałe z 
kontyngentu wrześniowego. O przydzielenie nafty 
sklepom rejonowym na październik Magistrat bcz. 
zwlocznie zawiadomi publiczność, 

Z „BAGATELI* W świąteczne dnie wystapi „Ba. 
gatela* po raz ostatni z „Kobietą bez skazy“, która 
jnż niebawem ustąpi miejsca „Dndkowi*. znakomitej 
farsie francuskie Feydeau'a. Niezwykle żywa i bar- 
wna akcya „Dudka“ urozmaiccna arcywesołemmi sy- 
tuacyawmi obfituje pozatiem w przepyszne żarty i kon- 
cepty, które wwywcływać będą na widowni salwy 
śmiechu. „Dudek” otrzyma nową wystawę, wystawę 
pierwszorzędną, Z sił nowcuzyskanych przez dyrek- 
cyę „Bagateli* pojawi się w „Dudku* pp. Orwid- 
Bruczowa z warszawskich teatrów, p. Halina Biliń- 
ska, dawna znajoma ze sceny krakowskiej craz p. Z. 
Neskowski z teatru miejskicge, który zarazem pro- 
wadzi reżyseryę „Dudka“. W sobotę i niedzielę popo- 
łudnin „Iliszpańska Mucha“, 

PGDROŻENIE GAZU I PRĄDU EÓDETR. W dniu 
29 października br. odbyło się posiedzenie komisyi 
gazowo-ełektrycznej pod przewodnieiwem wiceprez. 
in. Sarego. na którem rozpatrywanc budżety obu za- 
kładów i zwiększające się ciągle wydatki, wywoła. 
ne niceustannytn wzrostem cen węgla, świadczeniami 
dla robotników craz wielkiemi kosztami ruchu. Na 
pokrycie powyższych wydatków uchwalono pdnieść 


f cenę gazu na 1.29 K za 1 m’ ed wszełkieno użytku z 


wyjątkiem motorów, dla których ustanowiona cenę 
79 kał. Odnośnie de prądu uelhiwalonc podnieść cenę 
dla światła na 3 K za 1 kwg. a dla motorów na 1.59 
K za 1 kwg., Graz podniesicnc czynsze elektremierzy 
o lulr procent, Te obie tarvfv tak dla gazu jak i prą- 
du obowiązywać hędą od edczytów w miesiącu li. 


zawiadamia : 


(T) ZŁAMANE DRZEWA NA PLANTACE. Spadły, 
w wielkiej ilości śnieg zaciążył tak silnie na ich ko- 
narach, że wiele zgięło się lub złamało, ścieląc się 
w poprzek ścieżek plantowych. Wiele jeszcze z nich. 
da się poueprzeć i uratować od zupełnej amputacyi. 
Polecamy je cpiece plantowych ogrodników. 

(T) JAK GGŚSĆ KUPIŁ ZEGAREK. Do sklepu ze- 
garmistrza Aleksandra Landaua przybył onegdaj 
Stanisław Sigmund i dał mu srebrną paplierośnicę 
ab yumieścił na niej monogram. Podczas gdy złotnik 
przyglądał się papierośnicy i następnie wyznaczył 
za umieszczenie moncgramu 80 K, miły gość skradł 
tymczasem (na dcdatek) mały złoty damski zegarek; 
z branzoletą wartości 3300 K. Niestety dopiero po o- 
dejściu Sigmunda zauważył zegafinistrz brak cenne_ 


,go zegarka. Wczoraj spotkali się przypadkiem na 


t ulicy zegarmistrz i zlodziej — czego rezullutem by- 


stopadzie. Przedłożone zaś budżety cbu zakładów na + 


s A tipsienje amatora cudzej wiasności 
egraf. : 

(1) NIESZCZĘŚLIWA EECZKA MIODU, Szesnasto 
letni Józef Gwóżdź, posługacz miodosytni Robac- 
kiego chciał urządzić sobię w domu libucyę i w tym 
ceiu ukredł swemu chlebodawcy beczkę miodu. któ. 
rą następnie z trudem trausportował ulicą Sław- 
kowską. Niestety zauważył go żołnierz policyjny i 
aresztował. 

SPROSTOWANIE. W jednym z pism warszawskich 
ukazał się artykuł p. t.: „Komisya Kwalifikacyjna“, 
zawiadamiający o powołaniu de życia przez Mini. 
sterstwe W. R. i O. P. Komisyi mającej zadanie kwa- 
lifikowania szkół średnich i nauczycieli. Artykuł po- 
daje sklad, regulamin i atrybiucyę Koimisyj, czyniące 
ją, poza wyjątkowemi przypadkami. czynnikiem de- 
cydującym. W tej sprawie wyjaśnia się, że wiado. 
mość o powołaniu Komisyi odpowiada rzeczywi. 
stości, wszelkie jednak dane © jej skiadzie, regulami. 
nie i alrybucyach sa pozbawicene podstawy, W szcze. 
gólności Komisya nie ma być czynnikiem decydu. 
jącym lecz wyrażać opinię, na których — między 
innemi — oprze się dccyzya Ministerstwa. 


BIURO ARCHITEKTONICZNE 


rządowo upoważnionego inżyniera arch. cyw. Jana 
Tzaryana Maellera zaprzysiężoncgo rzeczoznawcy 
sądowego w Tarnowie ul. Regoyskicgo willa Ludo- 
miła sporządza koszirysy i oszacowania, obejmuje 
nadzory techniczne wchodzące w zakres budowni. 
etwa lądowcgo i architektury, wykenywa plany ko- 
ściołów, plebanii, will, domów czynszowych it. p. 
craz obejinuje budowle w przedstębiorstwo tak na 

cudzy jak i własny rachunek. 3832 
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"eren e gociąd na vioón 
Ernków, 31 października. 


Dr IL wydał kiika prac drukiem, kiórych wła- 
ściwym twórcą ma kyć zmarły niedawno polski | 
psycholcg, dr Ochorowicz, i to twórcą poźmiiert- | 
nym, porozurmiowającym się z doktorem 14 za 
pośrednictwem madzum, pani Diumańskiej, Po- 
nieważ badania te nabraiy wielsiego rozgłosu, 
sądzimy więc, że byłby pożytecznym krytyczny 
pogląd na owe doświadczenia i wnioski przez 
fra II. wysnute, według naszego zdania, 'wyt 
daleko idące. Badania te mialy przevieg nastę- 
pujący: 

Wkrótce po śmierci Ocherowicza, zwróciły 
uwagę p. Domańskiej, u kicvej, przez ostatria 
lata życia, mieszkał, powne zjawiska, których 
na razie wytłumaczyć sobie nie mogła. jak od- 
głosy kroków, stukania, poruszania się bez wi- 
docznych powodów, różnych przedraictów i t p. 
czego świadkami byty także inna osoby. 

Jak to zwykle w takich wypadkach bywa, sta- 
rano się tajemnicę zbadać, przy pomocy abeca- 
dła i ekierki, a gdy otrzymano zachęcające wy- 
niki, sprobowano pisma automatycznego, co się 
także powiodło. Pani D. zaczęła pisać, przyczem 
DDUGDW SI.0.€ O od bio Ties, o CHCICLZ 
nim wpływem zińariego Ochorowicza, 

„Ogarnia mnie jakiś mistyczny nastrój, 
— mówi -p. D. — z nieuchwytnym lękiem 
czuję zbliżającą się chwilę tego jakby wcie- 
lenia i oderwana cala od życia, bliższą je- 


stem tajemniczej granicy śmierci, niź ra- 


dości, a raczej troski istnienia, a jednocze- 
śnie wchodzi coś we mnie, dosłownie i, po- 
czynając od rąk i nóg, d<więga piersi, prę- 
żąc je dziwnie słodkiem rozrądowaniem i 
świadomyuścią zbliżającego się cudu. Zdaje 
mi się, że ten nadmiar czegoś rozsadzi mi 
piersi, przepotężnym krzykiem życia, Wre- 
szcie mózg przenika iskra gorcjąca, dreszcz 
wstrząsa całem cialem, pulsujące palce 
chwytają pióro i zaczynam pisać. Ale ozy to 
ja piszę? Fo stokroć nie!" 

Dr H. twierdzi, że źródiem natchnienia p. D. 
jest zmarły Ochorow'icz, że umysł jej jest nieja- 
ko przyrządem odbiorczym, przez który prze- 
pływają myśli zmarego filozcfa i nabierają 
przez to odpowiiedniego zabarwienia, 

I my, wraz z drem H. wykluczamy, by p. D. 
była w posiadaniu odpowiedniego materyalłu, 
gakoteż, by odpowiedzi te były utworem jej 
zwykłej świadomości, jednak nie zdaje nam się, 
by po wykluczeniu powyżej wymienionych i 
dwóch możliwości, istniała jedynie trzecia, wy» 
mieniona przez dra H. to jest 
wpływ zmarłego. 

Kto zna objaw hypnozy, somnambulizmu, na- 
tchnienia, a nie pomija przytem znaczenia od- : 
Sa, e myśli, = PA ten znajdzie 


istorya eista operowy | 


w Krakowie. 


Jesteśmy świadkami niezwykłych wydarzeń 

w świecie teatralno-operowym w Krakowie, od 
re, lat, tj. od pierw szych przedstawień ope- 
rowych w teatrze miejskim im, Jul, Słowackie- 
go, które to przedstawienia spowodowała ko- 
nieczność t. j. óblężemie. Wówczas, większość 
mieszkańców naszego miasta stanowili żołnierze 
obcych narodowości, a ci chętnie spieszyli na 
eperę, podczas gdy dramat w obcym dla nich ję- 
zyku nie przedstawiał siły przyciągającej. Od tej 
chwili fala potrzeby stałych przedstawień opero- 
wych w naszem mieście wzbicrała coraz gwal- 
towniej, aż wreszcie fala ta ma wlać aż dwa tca- 
try (Powszechny i Nowości). Naturalnym ruz- 
wiązaniem kwestyi bedzie fakt wystawienie w 
Krakowie osobnego budynku na cele operowe 
przeznaczonego, żaden bowiem z istniejący::h 
nic nadaje się na Kaai oporowe, Za- 
nim to jednak nastąpi, a nastąpić wrosze.e musi, 
ka najrosgdniej przeznaczyć jeden z istnic- 

acych już budynków teatralnych na operę i o- 
aike wówczas bowiem odjadłaby rozbie- 
Łność Zanicsze aky tanrei, Kiune rozdwojo- 
me, w tak niewielkim. stesunkowo mieście jak 
Kraków, muszą doprowadzić > mizeryi naty- 
styczacj, Kraków może zupoinie swobodnie u- 
trzymać dobrą jedną Opat: Q, She it49 dwie, 

Zanim jdniakże nastąpi fest powaiania „praw- 
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da: awisca I doświadczenia. 
dcstateczne wytłumaczenie, nawet tak a air 
kłych zjawisk. Zreszią, — jak pisze dr H. 


w p. D. rozwija się samoistny, poetycki Teni 
czego dawxdzą liczne, pisane prze? nią, wier- 
szem i prozą, utwory, ujęte w bardzo piękną 
forne i wróżące młodej pisarce najlepsze na- 
dzieje. 

Pariętajmy ponadto, że p. D. proza 
przez diugt was pod bezpośrednim wp'vuem 
Gra O. „Szczepvimy drzewa, — mówi Ar O. — 
czemużby nie można szczepić dusz ludzkich? 
Wszystkie lepsze uczucia pazeniosłem na nig.“ 
P. D. obcując z Ochorowiczem nabyła. wielu 
wiadomości, a dla ocenienia jej umysłu nin bg- 
dzie bez znaczenia, jeśli nadmienim” że przed 
kilku laty czytała Schomenhaarera. Tltrnce"" - D. 
dyktowane cheenie rzekomo przez zm^arhgo 
Ochorowicza, odznaczają eie wprawdzie ropa. 
ką noezyą, z wiedzą ścisłą jednak nie moła nie 
„wspóźnego, Jest to rodzaj filozoficzna naeyj, 
która — zdaniem naszem — rie wy*nac7%. pra7% 
zakres wiedzy vtalentowaneso, natchutoenego, 
w danej chwili, medyum. 


Obok zwiykłeł codziennej Stwtrmości tetnia- 
je w każdym z nas druga wermętrze o. che” ia. 
jaca się w stanach niezwykłych, jak hypnora, 
scmnambuliym, poetyckie ratehnienie. Trrrno- 
za jest to rodzaj smu, w którrm wola ts” *ią- 
cego opanrrmmie wale nśnianera, Kcmimmmnym 
warunkiem itet olcięcie wpm śŚwiełą Ze- 
wnęłrzneco na zmrsły usnione~g, Na'hara=iej 
charakterystyczną cechą tego stanu jest nad- 
wyczajna wrażliwość ną poddawanie- czyli sug- 
gestyę, tak, że np. można wmówić w uśpeone- 
go, że jest "KoBietą. dzieckiem, rycerzem, a bę- 
dzie się pod każdym względeora odpowiednio Ze- 
chawywał. Medyum, przeistoczone w dzieczo, 
pisze nieortcgreficznie, w starca, m drżącą rę- 
ką. W głębszym śnie somnambulicrnym wystę- 
puje nadzwyczajne speięgowanie pamięci i dra- 
rnatyvczn erozdwojenie, podobne jak w śnie 
zwykłym, w którym występują różne osoby, 
będące wytworem naszej świadomości; stąd 
biorą początek duchy opiekufcze i t. zw. prze- 
%cidnicy medyów. 


Dlaczegóżby więc i p. D. pod wpływern pod- 
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dawania i samornodiawania nie miuta wierzyć 
w duchowe ebcowanie z zmarizm Ochero% wi- 
czem? 

Zdolności występujące w somnemsbuiymis S$ 
tak nadzwyczajne, że niektórzy stan ten uwa” 
żają za wyższy, niż na jawie. S mnambulisma 
sięga poza historyczny rozwój czlaw”oka, do 
rozwoju biclogicznego przyszlych pokoleń i 0= 
kazuje zdolności tychze w zarodku. Między ną- 
mi, a naturą istnieją liczne inne związki, osrócz 
naszych pięciu zmysłów. W nas wszystkich 
tkwi tajemnica, cudowna siła, że niemy col- 

nąć się w raiskrytsze tajniki naszej ioni i tw 
zdała od zmian czasu i przestrzeni patrzeć W 
nieskończonećć. VW nałchnieniu, człowiek nieja- 
ko żyć przestsje. Foeta natchrionyv nie wie cO 
pisze, — ale waśnie dlatego padria myśli tak 
potężne, że porta-człowick, poety-ducla nie ro- 
zumie. 

Czemubyśmy nie mieli przypuścić czegoś po- 
dobrego i u p. D. A. jeśli w dodalxu uwzględe 
nimy możliwość, a nawet peuność osidzialywae 
nia telepatycznego dra H. i innych osób na mə- 
dyum te tem prawdopodobnicjszem wyda się 
nam przypuszwonia, że twórcą jest samo mo- 
dyum. W'azyccy żyjemy w orennie sił, z któ: 
rega meiejny doszoln'a gramas, Myśli i uczucia 

wszystkich istot tworzą atrzostTava, w której ży- 
jemy i której w raniejsry", Mmh więzszym Stos 
pu ulega.my, według proma patrenjeństwa, 

Na podstawia paowy?stmeh denyvych wniosku- 
jemy, że utwory p. D. mają źródło w niej ga% 
mej, w jej sferuch podśriadomych, przezvojo* 
nych imdyvidumńnościa Ochorne icza, za życia. 
Jert to stan, podrEny da natchnianin, być może, 
połączony z telepałyczrnem działor”om dra H. i 
osób innych, i autosuzgostya, że odnorwiedzi po- 
chodza ed zmantago åra Ochcrowicza, 

Krytycy warszawscy żądali, jako stwierdze- 
nia tośsamoajci, rozwiązania przez O. pewnych 
zzzazdnień, z dziedziny przyradniczej, dotąd je- 
szcze dla nauki pokrytych tajemnicą, My żge 
damy rzemy o wiele prostiszej, a mianciwicie, 
by medyum podało ram naiprostsze daty z ży- 
cia O. lub najprostsze formuly chemiczne a je- 
stesmy niemal pewni, że nie będzie w stanie 
tego uczynić, jak to wykazały próby z wielu 
innymi medyami. Oczywiście należałoby w tym 

przypadku wykluczyć telepatyczny wpływ wąż 
obecnych, 

Być meće, że wnioski nasze nasm:ucą WEE 
jesteśmy jednak zdania, że najwyższą religią 
jest prawda. 


Ludzie i zwierzęta głodują. 


Nie pieniędzy lecz chleba! — Głodna jestem! -— Dziecko chce wydrzeć 


usu kość. 


Chleb którego rozzgryżć nie można. 


Ludzie walczą ze 


zwierzętami o padine. 


Paryż, 28 października, 
(m-m) „Figaro* zamieszcza w jednym z ostat- 
nich numerów wywiad z księżną Lwową, która 


noiedaw no o pbye z 5 do k'aryża i eak l 


dziwej* opery związany ściśle z wystawieniem 
! gina U operowego, musimy mieć okres „na- 
mitectka" operowago w iednrm z teatrów, Na- 
mjastek ten będzie miał za zadanie, pocąłzyć to 
co jest „wewnętrznego“ i oddać kiedyś jako pod- 
walinę tego co nastąpi. 

Przodstawienia operowe w jednym z tea- 
trów krakowskich (oczywiście wykluczając te- 
atr im. Jul. Słow.) racyonalnie prowadzone, z 
odpowiednio do środków dcbranym  repertua- 
rem, będą mogły zadowolnić akustycznie, opty- 
cznie, będą musieli bywałcy operowi wicie wy- 
baczyć i wyrozumieć, Czy stałe przedstawienia 
operowe będą nowością dla rakova? Czy Kra- 
ków był tak niemuzykalnym, że niemiał stałej 
opery? 

Owszem, tradycya stałej opery dochowała 
się w Krakowie, ostatni jej dvrektor Duniecki 
(za dyr. Skorupki) zakończył okres stałych 
przedstawień opercwych w Krakowie „Halkg“ 

i „Verbum Nopile“ poczem grywała tylko ope- 
retka i wode do czasów dyrekcyi Koźmiana 
t.j. do r. 1874. 

Koźmian zniósł wreszcie i operetkę a pozostał 
sam dramat. 

Estreichex w swej pracy „Teatra w Polsce“ 
notuje, że już w początkach XVIII. wieku utrzy- 
mywali możni panowie włoskie opery w Krako- 
wie (n. p. ks. Teodor Konst. Lubemirski). Kaje- 
tzn Soltyk, biskup krakowski, rezmiłowany w 
DZUZYCE, urządza :ł w pałacu pod Krzysztoforami 
wieczory operowe, pod kiorankiem Franciszka 
Ksaw. Kratizera, ale dopiero prawdziwy znaw=- 


wstrząsające szczegóły m głodzie, jaki panujd 
w sowieckiej Moskwie, 

— Nie będę mówiła o zmienionych niekiedy 
do niepoznanią ulicach, ani o strasznych lub oby 


Ca i „miłośnik*, ksiądz Wachaw Siemakowskt, 
stwarza naprawdę „ruch muzyczny” w Krako* 
wie. Ks. Sierakowski mie tylko wystawia szereg 
kantat, z których „Salomon na tronie* dany był 
ku uczczeniu pobytu Stam. Augusta w roau 1787 
w Krakowie, ale organizuje, jakbyśmy io dziś 
powiedzieli, stały ,„ensembie*, ksurałcąc mio- 
dzież pmzez sześć lat swoim kosztem, „aby cba 
lié przesąd rodaków i cudzosgicmiców, iż Polacy, 
nie są sposobni do tego". Owe „sześć lat sposo- 
bionia młodzieży do muzyki“, była to pierwsze 
szkcia muzyczną w Krakowie, Umiwersulmy ks. 
Sierakowski, piszący dzielą budownicze, rolni- 
cze, rzemieślnicze, dostarczający Kożciużzce a- 
mumicyi pod Bosutow, pisa ł sam oryginalne Í 
llumaczył z włoskiego teksty do maniat, wro” 
szcie umiał znaleźć ludzi, którzy komponowali 
muzykę do tekstów biblijnych (Gollumbek, Di- 
gne, Larg, br. Proskau, Zygmuntieowski), wresz= 
cie zajął się wy dawniciwem pod ogólną nazwą: 
„Kantaty w muzyce". 

Ks. Sierakowski sprowadził też operę włoskś» 
która grywała w zburzonym późwiej rafuszu, W 
dawnym SPAC URU miejskim. Ks, Sierakowsk 


jest zatem pierwszym Kroiowiarinem, który 

zapoczątkował rubliczne przedstiawieala opero- 

we w Kmekowie. 

ice wieku XVIII (1760 lub 1784) jest datą 
+ 4 gta 

star 
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rowstacią stałego teniru w Krakss 
1 stycznia 1783 roku dnicm pewstania 
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ron To EBGFĄ: „La sehiar ra 
„Siotra z niewoli wyrwana“, dalej w ystawiaBo 
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duret rzeczach, jakie się na tych vlicsch dzie- 
ią.. Metabo .n zbys dużo do powiedzenig.. Będę 
Iuuwila tyiko wyłącznie o głodzie, który skrę- 
ca wn-uzności ludzium i zwierzętom. 

W pewne słuneczne rano, przechadząc przez 
most naprzeciw Kremlu, spotkałam kobietę z 
dzieckewm, obcje przyedzianych w łachmany i 
iak cuudych, że wyglądali niby żywe sukieiety. 
Dwie pary Czarnych, szeroko rożwartycn oczu 
patrzyły na mnie z wyrazem niewysłowionej 
zgrozy.. odwieta wzymła dziecko za rękę 8 ono 
krzyczało gbosem nizkim i zachrypniętym, kray- 
czaio bez przerwy, nie tracąc ni na chwilę wy- 
razu bezimiernego przerażenia, jakie malowało 
się w jego drubnej twarzyczce. 

— C: temu dziecku jest? — sajpytałam, 

— Głodne jesi — odparta koeta głucho, 

Nagle w wach jej biysnął pyruunień nadriel 
4 cichutko szepmęła: 

— Czyby nam pani nia mogła ofiarować ka- 
walks chleba? Nio jedliśmy sie od dwudziestu 
czterssh godzin, a prawie nic pizez bzy dal. 
Dzieche umiera z głodu. 

Spitmmie sięynęłain po sakiewkę, ale w tej 
Chwilki spojrzenie wygłodzonej kobiety zagaeło: 

— Niel mo! nie chcę pieniędzy... chleba! ka. 
waiez: ciała 

Nie mogan jej dé pożywiena, kiórego lak- 
pan, bo i u nós w domu zjedliśmy już setatu 
kawalek chicba, i nie moglimiy nabyć nigdzie 
bartet 

Kubeta poseła dalej, rzucejąc mi spojrzenie 
tak petne bLorumulzielnej roguczy, że muixinia- , 
łom, iż oma widzi przed sobą Żmierć.. Moze w 
kiiRanażae miut późziej zwonada z wycieńcze- 
nia razun 2 awem dzieckiem, nxte ież rmuciią 
sie w fnle rruki, nie czekzjąc na śinierć głodo- 
wą, tak jak w uczyniło tyle nieszonęsnych mie- 
miktaboarw bolszewickiego raju". 

Takie postacie hwizi umierających sz gistu 
potha: masna bybo mm każdym niemal kroku. 

Wihiinjsuu waag, weparią 6 TY MOURA- 
Ry inur. Glowę w tyt przochyliwazy -— wiro- 
tala coć głosem zaiedwie dosiywealinym. 

Jasne włowy nejuuirchone spadaly w npieła- 
Gae ną kości ramieniowe abangenikęe skórą beg 
Świtu mipsi. Blęduy wyrok jej był wzrokiem 
waryatki — a nce wydłużony, pergaminowa 
bladost, bezkrwiste wargi wskazymały, że ta | 
dziewczyna umiec. 

Minia na siie suknię, która niegdyś mu- 
Biała być piękna | wykwintna.. Świadczyły o 
tem muisterie purzydwukane hafty i kołnierzyk 
z delikaiej kusztownej koronki.. Zarówno to ; 
ubrenie, jak i ręce mfodej dziewczyny wskazy- 
wey, Łe duwniej nge znało ono nędzy. 

Otaczało ją kiika osób, zadając jej pytania — 
na które nie ouzymywano odpowiedzi, nie To- 
Fumiejęyc wego co szeptały jej białe jak papier 
Margi. 

Ten i ów pokiwał ry meg ramionami 
4 poszedł dalej. 

W arymtka! 


Zbliżyłarn się ku niej, pezytotytem z Peg | 
[Eo ESRO NL 


drieła, autorów takich, jak: Cimazmey, Pastalia, 
Salierego i t d. Przedstawienia odbywały się w 
pałacu Spiskim, a reklama zapowiadała n. p. 
„Szkołę zazdresnych", operę Salierego, w na- 
stępujący sposób: „Opera ta, z intrygi muzyki 
1 dokoracyi sławną bardzo, z jak największem 
grana będzie staruniern, aby też zuzeświebnemu 
Publicum przyniosłą ukontentowemnie, które zro 
biła, gdzie tylko ją reprezentowamo. Stroje i 
dekoracye nowe, gdzie potrzeba wyciągała”, 

lek 1794, pamiętny powstaniem Kościuszki, 
pamiętny też jest w dziejach teatru krakowskie 
go. W roku tym Austryacy, zająwszy Kraków, 
zamknę scenę polską, a sprowadzili trupę nie- 
inlecką, pod dyr. Karola Wothego, Od tego cza- 
su aż do oswobodzenią Krakowa przez ks. J. 
Poniatowskiego, trwa ucisk polszczyzny, a wraz 
z nim i brak tentru polskiego. Lecz Polska asy- 
miluie łatwo obcych. 

W;jływom tym uległ także teatr niemiecki. 
W rosu 1508 wystawią ten teatr „Krakowia- 
ków i Górali". 

W roku 105 wystawią Klunewski komadyo- 
operę: „Nie każdy śpi, co chamie"; operę tę 
przejęto z uniesieniem". W miesiąc po wkro- 
czeniu ks. Józefa do Krakowa zjechał Bozusła- 
wski ze swoją uupa z Warszawy i dnia 14 sier- 
pria odograł operę: „Królowa Golkondy", a dnia 

pnia „Ar Kowiaków i Górali“, ze sław- 
nyn później Rudliczem, Dmuszewskim, Bogu- 
Siawsk m i Żóllowskim. 

Zawieiuchn wojesna w letach 1810—1819 u- 

bezwładuia teatr w KAS. Kraków bowiem 
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hrie tsrzzsty eenas pożywienie, równie Zig 
niego w tej chati bezużyteczne — jak perły nę 
pusiyni dls aprmyiiunego wędrowca. (tracą 
chieb w miach, duwwńając maiste nik Tantata 

Whklajrżem Gric — zmuażiwie okryte ztrrzpiw 
nu ośrynów pukis do Kemi szukając p.óród 
koxa bruku rawek xa, które się z prze” 
URATSTO WAEA WYR pały. 

Widziała o świcie — przed drrstami pie 
karni menyn, kulóety, dzieci śpiących na 
zimnych kazuiwniech, dnianń | nocami czekśs 
jerych na swe błej w naziej otrzymznia swej 
Skąpej racyi chlea I niektórzy z mich padajł 
ł wwórwali nie otwezinawszy gol. 

A rwierzętal.. Te zwierzęta nieszczęsne i zro. 
rypnowane które umieamją cicho... psy, wy pę- 
dame jrr swych panów, którzy nie chey pa- 
tre na me<ekg wiernego zwierzęcia... koty £ 
trudem winkace się wmiłuż murów. komie, pel- 
niye do oarniego tchnienia swój 'bewitjzel 

Trupy biednych mzęebwłamych zwierząt leżą 
po ulicach, uie uprzatane przez nikogo... Pzdłe- 
go kamia rozszarrńą psy.. mięsera martwa:go 
pex rermią się knty.. Nikogo to nie wzrusza, 
ua dziwi. co najwyłej zrozpaczony cziuwek 
maria te walki o padlinę z głodnemi zwierzę” 
ta rad. 

w KRĘCI ; kane i raja ne BRE 


we do ust dziewczyny I pochwycham zkrehem 
te dwa słowa, wymawiane gamącym glosem: 
— Głodna jestem... głodna (yw poina 
jestemt... 
Nazajutrz umarta!.. 
Widziałam na pustej ocznej uliczce wfsikie- 
go żółtego psa o mapadłych hokach, ogryuają- 
cego kckć, na której pozostało jeszcze twchę 
mięsa. Naprzeciw jedzącego zwiuazęcia miał 
chłopczyk mniej więcej dziesięciwietai, wych 
ły, blady tą żółto-warą bladością, raamiwi;a"; 
długotrwałą nęjaę — 4 wpuirywał ag Ww pà 
jak zahypnotyz”"weny.. z pochyloną gle 3 
półruwwartewm stany i zaciśniętemmi piętciani 
W dziecinnej twnrzyczoa malowała się taka nie- 
nardiźć | taka arsgość, że przerażenie cnwytalo 
za serce, Bez wątpienia męczył go głód I gdyby 
nie lekeal stę ostrych zębów zwierzęcia, niachy- 
poje awóhowaly wajczyć z niam o kość] 
Pewnej wiaczevi spotkalam na holwsrre 
łełnzęcsgo starca, kurego jutmizentna delikate 
Da twarz wyraźnie mówiła, że tylko nedsń 
skrajna moglia go popchnęć do wyciggnięsia re- 
ki p jałznośnę.. Wielkie iey spływały po po- 
merszrzanych poNerkach i stwej brodzie i na 
srrmkę chleba, cwrmego jak ziemia | twardego 
jar ksmień, starse płakał bo pie mógł go roz- 
gryźć kilku pozoumażymi mu zębami. zo” 
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karyera Gaby Desiys. 


Matymonia!ne zamiary ksiacie czy „irich reklamowy. Z wiejskiał 
chaty do „Variete“, -- Jek się Hedwiszka Nawrabl zamieniła w Gaby 
Desiys. — „Marnotrzywna córka” ria przyznaje się do swego pochodzenia. 
Czy časna siużąca zostanie ksieżną ? 

gę ma śliczną wesołą amima, która peren 
cały dzień przy rabocja nrcila miłym giosikiezą, 
a biegnąc z jakiemnś prdeceniein wykonywała £ 
wdziękiem tanemme pas.. 

Pan dyrektor kazal ją ucryć tafica i oto pa 
pewnym czasie piękra Reiwiska pod pmzybra* 


a 
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Grm W owad Oa par prmyniecty 
wiadomość o miao menej guńasdy „musie- 
ballów" Gaby Dadze w tawsiwystwie młodego 
księcja de Cne, BALT pasgnis pro poślubić 
uota tamcerkę.. Cay ma on ratczywiście ten 


Z focie" 


ua "4 


| 
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zamiar — czy też je to tylko — jak tsierdzą | nem nazwiskiem Roge zsczłą się produkować 
niekiónag —- „tricx“ rexlamowy szyrytnej balet- | naprzód w teatrzyku „Ajsilo* w Katowicach, 
nicy, praguycej mw deskj sceniczne „Va- | a później w „Variete Rrisu-l* we Lwowie. GO- 


mete“ dla gry kiiowej? Niewiedomo.. Jakkol- 
wiek przedstawia lę sprawa — to w każdym 
ruzie Gaby Desłyś s«tbiłą wzapamiałą, zawrotną 
kary erę... 

Pomimo swe! £zncuskiezo „som de guerre“ 
nie urodziła się as pod niebem Francyi, ale 
ujrzała świarło dzeenite w wiosne czeskiej Hor- 


ściła tam wtedy jakaś rosyjska tropa balet 
wą... Jeden z tancerzy Harry Piizer ocenit uros 
dę i talent Navratilówny i namówił ję, aby wy- 
jechała z nim na tournee po Eurome.. W ten 
sposób utworzyla się para baletowa, predukująm 
ca się odtąd wspólnie: Gaby Deslys i Hanry Pil- 
zer. 


| 
| 
| 


ni Mastemice w powiecie przerciwskim — jako Pierwsze ich wyiwtniejsze „angsgement* to 
córka ubogiego rolnika Navratila.. W 1903 r. | byłe Variete“ w Wiedniu, gdzie Gaby Deslyg 
dziewiętnastoletnia Iedwis<ka Navrańii, -"yro- j wespół ze swym partirem święciła tryumfy, 


biwsry sobie w urzędzie gmiim:zun, *siążkę shi- 
żbową wywędrowała da Prai 1 tam objęła 
miefsce stużacej n nfejaxiej Marvi Liebl... Po- 
tem była kiika miesiecy bez służby, następnie 
pełulia przez jakiś czas obowiązki pokojówki u 
Karula Wudiczki, od którego przeniosła się jako 
robotnica do fabryki cukru. Tam zaczęła się 
39) BĘ, Rh Jeden z ad aAAdK zwrócił uwa- 


Niktby w uroczej gwieździe kaharstowej nie po 
dejrzywał skroiwnej służącej praskiej, a Gaby 
Desliys bynajmniej nie spieszyła się rozyłasząć 
o Svojem chodzeniu. Przeciwnie, starała się 
zachować swoje „incognito“, tak aby krewni 
nie zdołali miejsca jej pobytu wyśledzić. Jedna» 


kowvż miziņa Navratil pragnęła dowiedzieć się, 
iedviszką i przy pomo» 


co się stało z zag mions. 


matari się „w tym kącie ziemi“, gdzie głoe woj- 
ny zabrzmiał potężnie. Zjeżdżają więc do Kra- 
kowa, pozbawionego teatru, rozmaici cudo- 
twórcy, jak n. p Melchior Trumpy, który poke- 
zywał figurę kobiety z wvsku, „której skład 
ciał na części rozniarać się dawał i okazywać“. 

Rok 1819 przynosi dwie pureiniery operowe: 

„Familie szwajcarską" i „Kasparka w szczę- | 
ściu”, rok 1820 polską operę: „Kazimierz Wiel- 
ki i Brózda”, przyjętą entuzyastycznie, 

Dnia 25 października 1820 raku usłyszała pu- 
blicz:ość Krakowa po raz pierwszy doborową 
„kompanię* kamińskiego ze Lwowa. 

Kamiński zjechał wraz z duborową orkiestrą 
pod batutą Serwaczyńskiego. Powodzenie ka- 
sowe było nadspodziewane, a ówczesny kroni- 

z powiada: 

„Na trzedem przedstawieniu opary „Wiśli- 
czariki", pomimo cem podwyższonych, wracano 
wieczór od zamkniętej kosy, a łanki tak trze- 
szczały na galeryi i paradyzie, że lękano się, iż 
cała fala natioczonych głów runie na parter". | 

W zimie 1820 reku zjeżdża trupa operowa z | 
Wilna, a chociaż personal zkioiski przedsta- | 
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Muellera, która daje 35 przedstawień i jest mile 
w Krakowie siuchana, 

W roku 1530 ustępuje Kluszewski z dyrekiu- 
ry, a dyrekcyę „obejmuje Mieroszewski, który 
przenosi się z placu sw. Szczepana do ROWO od- 
towiornej sali teatralnej w oberży Macieja Kno- 
tza przy ulicy sw. Jana (dziś t, zw. „Sula Sa. 
ska"). Mieruszewski wystć wią prócz grywaaych 
dolgd oper, tekże „Cyrulbika Sewilskiego", „Ja 
na z Paryża”, „Skarb nieznany“, „Wvolrego 
Siuzelca”, „Obarcna“ i wicie innych. Krytyka 
ówczesna chweli przedewszystkiem znakomita 
SER i orkiestrę. Miorcszewski w „SIA lub 

wzrowił 44 oper w dzieżec; u miesiącnch. Pra- 
cówał zatem sumiennie, dając sto» Gaiery 
premiery miesięcznie. Jeżek sobie unrzytonini- 
my, że „Wolnego strzelca* wystawiono po raz 
pierwszy w roku 1821, a „Oberoma" w raku 1826, 
toprzynać musimy, że jk na ówczesne Czasy, 
tempo życia oncrowego bylo w krakowie nad- 
| zwyczaj żywe, a szybkość wprowadzanych mo- 
woci, w tak wówczas *udnrei warunkach, 
daleko żywszą, niźli daś opery wersz:.wskiej 
czy lwowsziej. Dla norówra warto Zuma- 
czyć, że Warszawa ani Lwów do dziś dnia nie 
wystaw iły kilku 6; er R. Wgn (n. p. „Tri- 
staima',, Złota lerw$ „Farsfda' j t. d.) ś esias 
tecznie ten rodzaj muryki, 0  „wdalęczny 
chleb operowy" nonse a wówczeg basko już 
dopiero 7a późno wprowadzań cos, co już imimę- 
Í | lo. A an 0d Wody PO FAZ merwszy 
nS „Urzad (w minęła 50 tatl 
Don EE LCCIINACJEC dB byi iy przecie wig- 


A, 
miał się świetniej. niźli poprzečni, krytyk Sie- 
miński w „Gazecie Krakowskiej” wyraża się | 
ujemizie o przedstawieniech z z powodu lichej or- ; 
kiesiry, która jest „nojredhalsra*, a prima- 
donna Skibińską „ratowalą orkies'rq, falszuiac 
bez miłosiewdzia*, Od świetnego sezenu z reku ; 
1920 (Kamiński ies) zaczyna się gw altowny u- 
prdck opery polskiej w kr: 
W roku 1828 zjeżdza 
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cy prywatnego detektywa Fiszera zdobyła pe- 
wność, że słynna „ballerina“, kochanka króla 
Manuela, Gaby Deslys i wiejska dziewczyna z 
Horni Mastenice — to jedna i ta sama osoba. 
;Stęsknicni krewni pośpieszyli odwiedzić „mar- 
notrawną córkę", która tak świetną zdołała 
zrobić karycrę, ale Gaby Deslys cówiadczyła 
wręcz, że ona tych ludzi nie zna i że z żadną 
„rodziną Nawratilów nic wspólnego nie ma.. 

W dwa dni później Gaby Destys opuściła Wie- 
deń, zapominając w pośpiechu uregulować ra- 
chunck 900 K.. W urzędowej „Wiener Zeitung“ 
ukazało się upomnienie, skierowane do Jadwigi 
Navratil — false Gaby Deslys. 

Obecnie — jak głosi wieść — córka chłopa z 
Horni Mastenice, dawna służąca, a pote:.. „tin- 
glówka* — ma zostać księżną de Crussol. 
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Kanapa do wynajęcia. 


Czytuję codzień prawie „Gońca Krak.“, a to 
głównie dział imseratowy, przedewszystkiem 
zaś ogłoszenia, dotyczące mieszkań, 

Jakto? Ani polityki, ani depesz, ani feljeto- 
nów — tylko ogłoszenia? To ciekawe! — zawo- 
ła zgorszony czytelnik. 

Istotcie! bardzo ciekawe! Przyznaję i posta- 
ram się waszej ciekawości zadość uczymić. 

Otóż przyjechałem do Krakowa przed pół ro- 
kiem, a mie mogąa nigdzie znaleźć mieszkania, 
6iedzę — jak to mówią — na karku mojemu 
przyjacielowi. Odsiąpil mi swego łóżka, a sam 
poszedł! spać na kanapę. W dwa tygodnie po- 
tem zaczął w nieskończoność wychwalać zale- 
ty kaiapy, na której spał, wyrażając przy tem 
pbawę, czy równie wygodnie jest mi na jago 
łóżku. W rezultacie śpię na kanapie. Niedawno 
Mowiedziałem się z ust mego przyjaciela, że 
przez sen bardzo głośno chrapię, a czasem na- 
jwet i krzyczę, a dla ludzi nerwowych, jak on, 
Jest to bardzo przykre. 

Wczoraj zaś polevil mi gorąco czytamie inse- 
matów mieszkaniowych w „Gońcu Krak.", przy= 
czem zwrócił mi uwagę na rozmaitość i barw- 
wiość tych anonsów, z którymi warto się zapo- 
nać, a i skorzystać by możnal.,. 
| Zrozumiałem i czytuję „Gońca Krak". Z po- } 
Hwójnem zamiłowaniem czytuję jednak insera- ; 
y mieszkaniowe, 

+ Mój przyjaciel zapytuje mnie coraz częściej 
M coraz szczerzej, czy „nie zmalazłem czego?“ 
iRówmnie coraz częściej prosi mnie, czy nie mógł- 
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bym zrezygnować z dzisiejszej nocy u niego, ! 


pdyż ma gości — stara ciotka, czy coś w: tym 
guście. Jednem słowem kanapa potrzebna, ale 
ja niepotrzebny, 


! 
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GONTEG KRAXOWSEZ 


san pian RW Gw 1a ówdzie parasol do wynajęcia. Tu się 


szyje bieliznę, tam się uczy dzieci. Tu akuszer- | 


ka, tam metr tańca, tam Arer ae froter. 

No, ale gdzie mieszkanie, gdzie jaki kawaler- 
ski pokój? 

Zmęczony mój wzrok padł na jakąś bmamę. 
Jest wała kartka, a na niej napis: 

„Ta jest kanapa do wyna jęcią dla kawa- 
lera albo dla porzomnej Osoby“, 

Mieszkałem dotychczas na kanapie. Dlaczego 
nie mam sobie zmierić kanapy, tak, jak inni 
zmieniają mieszkanie? 

Sympatyczna, starsza niewiasta przyjmuje 
mnie w kuchni. 

— Pan we względzie kanapy zapewne? 

— Tak jest! w tym samym wzgłlędziel.., 
można obejrzeć? 

— Proszę bardzo! (wskazuje kamapę), ale bez 
opału! 

— Jakto, kanapa ma być opalona? 

— To nie! ale ubikacya! 

— Kuchnia? f 

— Tak! Dostarczy pan wegla 15 cetnarów? 

— Aż 157 Czy nie będzie za ciepło? 

— Więc węgiel, prócz tego 10 kilo mąki, 5 
kilo cukru, tłuszczu (może być nawet amery- 
kański) 8 kilo. 

— I skądże ja tego wszystkiego wezmę? — ję- 
knąłem z rozpaczą. 

— A to już pańska rzecz!.. Ja daję kanape za 
50 koron miesięczmie, a pan... 

— Mam dać węgiel, mąkę... 

— Tłuszcz ij cukier! — dokończyła gospodyni. 

Skłoniłem się w milcze.iu i wyszedłem. 

Szczęśliwym trafem udało mi się na drugi 
dzień zdobyć żądane ilości zapasów. Kazałem 
je wpakować na wózek į zawieźć pod dom z ka- 
napą, a sam pobiegłem na górę. 

— Ja w tym względzie o kanapę! — oświad- 
czam pospodyni u progu. 

— O! proszę pana, „dż za późno! — mówi lo- 
dowatyn: tomem gospodyni, — kamapa już wy- 
majęta. Jeden bogaty obywatel zapłacił nie 50, 
ale 100 koron i dał nie 10, ale 20 kg. mąki, 10 
kg. cukru i 16 kg. tłuszczu! 

I znowu skłoniiłem się w milczeniu i kazałem 
prowianty zawieść na moją starą kanapę u 
przyjaciela. 

A jeżeli mój przyjaciel ma mowu w guścinie 
wuja lub ciatkę?,.. Kruk. 


Czy 


Poty dzban wodę nosi, póki się 
ucho nie urwie. 


Berlin, 30 października, 
(m-m) Stara historya, a jednak wiecznie no- 


wa... Sprytny oszust a przystojnej twarzy, zgra- 


| Szukam tedy mieszkiamią i to nie tylko przez | bnej postaci i ujmujących manierach — zdolny 


Hzienniki, ale i sam osobiśtie. 
t W chwilach wolnych od zajęć — a mam tych 


í jest zbałamucić cały szereg łatwowiernych a 
stęsknionych do miłości i małżeństwa panien 


chwil dużo — łażę po mieście i psuję oczy nad | i wdów... Wykazał to jeszcze raz dowodnie nie- 
fpdcytfrowywaniem rozmaitych kartek na brg- è jaki Ludwik Bredereck w Berlinie, który uda- 
jąc zdemcbilizowanego marynarza i opowiada- 
jąc cuda o ME zków 60m Pogodno -~= 


mach. 
Fu jest a do pawie, tam Tontepiami do 


Numer 291 


zdołał sobie zjednać aż 10 serc niewiescich th. 
Bredereck zaręczył się jednocześnie z dziesi% 
cioma kobietami, przyczem swoje suxzcecsy mi- 
łosne umiał należycie wykorzystać dla celów 
utylitarnych... U jednej narzeczemej mieszkał i 
Spożywał pierwsze śniadanie, u drugie; iedal 
obiady, u trzeciej podwieczorki i kołacye, od 
piątej „pożyczał* pieniędzy itd... Skoro zaś któ- 
ra z jego wielbicielek zbyt daleke posunęła swo- 
je zaufanie do niego — wówczas Brelerek nie 
cofa! się przed szantażem... 

Wszystko szło wyśmienicie, rzekomy mary- 
narz opływał we wszelkie dobra ziemskie jak 
pączek w maśle — dopóki jedna z narzeczonych, 
bardziej niż inne podejrzliwa, nie zebrała o nim 
informacyi, wskutek których zarządzono nā- 
tychm.astowe aresztowanie pomysłowego don- 
da, 
— 


Z krainy tańca, 


(m-m) Szał tańca, który w tym roku opano- 
wał świat — będzie bezwątpienia święcił orgie 
w zimie — w czasie karnawału. W Anglii t 
Francyi dużo się mówi i pisze o zmianach, ja- 
kie zajść mają w krainie tanca. Nargół wszyscy 
„maitres de danse“ wypowiedzieli się przeciwko 
złym. manierom w sali balowej... To też takie 
tańce jak tango, two-step, fox-trott — zostaną 
wyrzuccne z salonów do „music-hallów* i „Va- 
riete". Usiluje się też usziachetnić najmłodsze- 
go przybylego z Ameryki dzikska, którego mia- 
no „iazz* —- tak aby stał się tem, co Niemiec 
nazywa ,„szlonfachig". Przycisza się, łagodzi 
dziką towarzyszącą mu muzykę i zabrania się 
używania patelni, rondlów i innych zbytnio ha- 
las czyniących „instramentów*. Wszsey czcicie- 
le klasycznej sztuki tańca wskazują na to, że 
taniec nie jest bynamjniej bezmyślną skakani= 
ną, ale Larmonfjnym, rytmicznym ruchom ciala 
wywłerającym wielki i dodatni wpływ na kul- 
turę ciała. Mimo tego kierunku, który możnaby, 
nazwać puryfikatorskim — zapowiadani są w. 
krainie tańca ogniści, pełni temperamentu przy- 
bysze. W Paryżu zaczyna wchudzić w modą 
włoska szalona tarantella i hiszpański namięt= 
ny fandango... To też zapewne w salach balo= 
wych paryskich w tym karnawale zamiast oglu« 
szającej dyshm monijnej melodyi „jazza“ — da= 
dzą się słyszeć dźwięki kastanietów, bez których 
niepodobna scbie wyobrazić fandanga. 
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W nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEG9 W KRA- 


KOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
pod tytułem: 


Uimndówa a Uathomienie gosrodatstwa 
Spolecznego W Poste 


ora 


Centralny Instyttt Kredytowy Państwa Polskiego 


napisana przez wybitnego ekonomistę Dra ROGIERA 


aa m 
FFF 


| BATTAGLIĘ, — Do nabycia we wszystkich Księ- $ 
garniach. «|» 


ksze, jak dia Mieroszewskiego przy wystawie- fc” we. Dowiadujemy się przytem, że i karność za- 


niu „Oberona“. A jednak w cztery lata od pier- 
wszego przedstawienia tej opery w Londynie 
ujrzał ją Kraków! 

Niestety! Podobnie, jak rok 1794 obalił usi- 
łowania ks. W. Sierakowskiego, tak lata wojny 
1830—1831 zniszczyły wysiłek Mieroszewskiego. 
Opera polska w Krakowie upada. 

I znowu zjawia się trupa operowa niemiecka 
w roku 1837, która daje czterdzieści dziewięć 
przedstawień operowych, a w programie dzieła 
tej miary, co „Dom Juan“, „Norma“, „Fra Dia- 
volo“ it. d. 

Ani dyraktya ÇChechłowskiego (1840—1843), 
ani dyrekcya Meciszewskiego (1843), ami sub- 
wencya 20.000 złp. i warunek, postawiony dyr. 
teatru „utrzymania opery polskiej", ani wre- 
szoie dyrygent Szlagórski, nie osiągają tych wy- 
żym artystycznych, do których dotarł poprzed- 
nik Chechlowskiego, Jan Mieroszewski. Kryty- 
ka z tych czasów gani przedewszystkiem chó- 
ry, „które są niewystarczające, choć trudno o 
lepsze". Chóry te, złożone z elewów szkoły mu- 
zycznej i śpiewu, założonej przez Rząd Wolne- 
30 Miasta, a które „stają na scenie z wlepione- 
m. oczyma w ręce p. Szlagórskiego, który u 

+imóża sceny takt wywija”, lub chór żeński, 
aiórym współczesną krytyka pisze: „Rzekł- 

+“, że to jest kupa owiec, wypydzona z ow- 
sarnmi, zakłopotana, co z sobą zrobić ra tym 
Jożym Świecie i nad tem tyiko myśląca, żeby 
ją wilki nie zjadły", świadczą, że reżyscrya. ÓW- 
<zesna. nie wiele troszcyła się o sceny zbioro- 


kulisowa musiała być srodze rozluźnioma, skoro 
ozytamy, że chóry owe: „czasem dozryzały na 
scenie resztki makarouików, piermików lub 
karmelków“. 

Pożar Krakowa w roku 1850 przyczynił się 
wkolicu do zupełnego upadku teatru, a z nimi 
przedstawień operowych, gdyż przyczynę klę- 
ski pożaru odniesiono do teatru, „szkoły ze- 
psucia i dyabelskiej pokusy“ i rozwinięto akcyę 
przeciw: uczęszczaniu na pmzedstawienia tea- 
tralne. 

W roku 1853 zjechała znowu niemiecka opera 
do Krakowa, ale gdy „wszystko to było brzyd- 
kie, stare, źle „śpiewające, niezgrabne, nieumyte 
i nieuczesa ane“, jak się wyraża współczesny kro- 
nikewz, po kilkunastu pustych przedstawieniach 
opera ta wyjechała z Krakowa. 

Dopiero dyrekcya Skorupki angażuje szesna- 
stu stałych artystów operow ych. Dnia 29 listo- 
pada 1866 ujrzał Kraków pierwszy raz „Halkę* 
St. Moniuszki, którą do końca grudnia grano 
aż siedm razy. Jeśli zważy my, z jakiemi trud- 
nościami dla. ówczesnej imprezy było połączo- 
ne wystawienie „Halki“ w Krakowie, to ośm 
lat, jecie dzieliły premierę warszawską od kra- 
kowskiej, świadczy jak najlepiej o energii dyr. 
opory krakowskiej. 

Na siódme przedstawienie ziechał do Krako- 
wa autor i był obecnym ta przedstawieniu, Ob- 
sada „Halki“ była następująca: Borkowski 
(Stolnik), Niedzielski (Jamusz), Rapacka (Zofia), 
Gruszczyńska, (Harta), Sochaczewski (Jontek). 
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Jakie zaś powodzenie miała „Halka“, dowo- 
dem siedm przedsiawień w miesiącu, co na ÓW- 
czesne czasy było niezwykłym sukcesem i wy- 
stawienie w następnym roku periy twórczości, 
St. Moniuszki, opery „Verbum Nopbiie*. 
Skorupka wydzierżawił Dunieckiertu prowa- 
dzenie opery, jednak warunki dzierżawy były 
tak ciężkie że Duniecki musiał prosić o ulgi w 
zobowiązaniach kcniwalttowych. Skorupka mie 
ustąpił i... los polskiej opery w Krakowie został 
przypicezętowany, „Ensemble* operowy został 
rozwiązany, a pozostała jedynie operetka i wo- 
dewil. 

Wówczas każdy aktor i aktorka musieli umieć 
tańczyć i śpiewać, chcąc się dostać na deski te- 
atralne. Jak zaś przestrzegano tych urniejętno- 
ści, niechaj posłuży fakt, że w operetce „Pazio- 
wie królowej Marysienki" (paria), a w „Weselu 
przy latarniach* (Kunegunda) śpiewała Helena 
Modrzejewska i role swe „uwydatniła* į że to 
była już Modrzejewska, a nie „lania Bendowna, 
śliczna córeczka Bendowej" , która to Hania 
trzy lata v cześniej „tryumfy odnosiła" w dra- 
matie „Żebraczka'. 

ak zatem „Halkg“ i „Verbum Nobile“ zau 
kończyły się za Skorupki przedstawienia opero- 
we w Krakowie. Operetka i wodowi przetrwały 
aż do roku 1874 to jest do czasów objęcia dyr. 


teatru krakowskiego pizez Kożnitana, Ostatnim 
dyrygentem był Kazimierz Huffman ojciec sla- 
wnego pianisty Józefa, autor wielu ilustracy! 


muzyeznych do dramatów, między innemi i pię- 
knej muzyki do „Kościuszki pod Racia „wicami*. 
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najdalej do czwartku, 
Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
traine rozwiazanie tych szara, odbędzie się w 
miedzielę, dnia 16 Listopada 1910, o godz. 12 w 
połuume, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Kra- 
kowskiego", : 
1 
L DLA P. ©. PRZNUMSSATORÓW „GONCA 
KRAKOWSKIEGO, 
278. A 
Droga x trzecią wspak zwó wody, 
Ai w północne toczy ludy, 
Druga erwaria skóm pruska, 
Druga trzecią cewarta plusk 
Do kaplanki po giętstainm, i 
Ale w nexwue tomi ginie, 
Druga pweza ojciec mkwię ` 
Mrzuuła czwarta wciąż sie wastu, 
Gm w guziki albo kraluże, 
Cewarta wsyak {i pisrwsaza tadnfe 
We Warszawie gra i śpiewa, 
Całość oś w rodzaju drzewa, 
| E79. ł 
X boek Hiurok nię sXe OB, 
Pełny tuzin dzieci minia, 
$Staim cór jej, jak marzenie, 
Tatczy jeszcze dziś ma scenie, 


280, r 
Z Turcyi drugie czwarte, 


Czwurta drca rzeka, 

W Tokio dragła trzecie, 
Trzecia czwarta w świecie 
Z swej chuda słynie, 

. A przy gllotynie cd 
EBtoją czwarta trzecią, 
Calośś już zgadniecie: _Ț 
Nie jest bo bogata, 
Les sanowna KLAŃK, | 

ka ESL fa - 

Piaruna trecia cenzor krogi, 

Driały pred nim rzymskie gogi 

Draga to jest Francyi dziecię, 

Co rej wodzi w swym powiecią 

Tiza piarwsza owoc taki, 

Co stę daje do mdzadni, 

Poczurz trzoda TES jaetaterzg 

Dris nalnje na parterze, j 

Całość miłą sobie wielce f 

Ma Waujownki w XarutLelee, 

A gdy cmsem wukocry w WETO, » 

Skarb swój chowa pod poduszką, - 


Piorwwa bo Gróż chłopa miekwi, 
Trercia druga CIAWGN rano, 
Cmsem męczy mile w południa; 
Caloćć zwiaz zmacmny adnie 
— — A 


Za weine roewiąnunie tych sured WYZNACZA 
sę uzy nagrudy: 
1.Wspaninie album wedłag Orypinałów Hom- 


Od tego czasu, w saanodriełnych usiłowaniach 
Stworzenia stałej Opory w Krakowie nustąpiła 
pizerwa, Krnmków zśclawalać Mię musiał „sem- 
nan operowym” trwającym najwyżej dwa mie- 
Biące letnie, goszcząc lwowskich lub włoskich 
artystów. Tak więc aż do roku 1915, czyli blisko 
pięćdziesiąt lat opcra siata przestała istnieć, 

Kazda dotychczusuywa wyjua kositra ludzi 1 
sztukę największa wojna nie przestału kosić 
ludzi, lecz o dziwo zrodziła myśl o operze sta- 
łej w Krakowie. Dzień 13 stycznia 1915 roku bę- 
dzie niezapomnianą datą w history najnow- 
szych usiłowań ufundowania Stałej opery w 
Krakowie w dniu tym bowiem otwarły się po 
raz pierwszy podwoje teatru im, Jul. Słowac- 
rlcpo i zabrzmiały pierwsze akordy „wlasnej“ 
mfiegtowej opery °). Na pierwsze przedstawienie 
» ;owodu braku chóru i materyałów nutowych 

ch oper) przeznaczono Bol. Walewskiego 
« cement z opery „Legenda“ i „Królewicza Ja- 
*ze-urma'* Bol. Raczyńskiego, Wykonawcami by- ' 
l; w głównych rolach Adam Ludwig i Wanda 


= 


*) Dla ścisłości historycznej dodać należy, że ini- 
tyatoretn i kierownikiem tych przedstawień był an. 
ter niniejszego feljetonu, kapelmistrzem Bol. Wa- 
lewski, 


ARADY DO NAGRODY. 


ułożyć Biaryan Fonisua, 


Rozwiązanis żyzrud, umierzczynych pozitej, nałsży przesłać 
dnia 13 lstopaża 1819 x, 


z w il ya zn w O m p I 


I 


| pulatnego obliczenia zasług Krak. Tow., Oper, 


I 


MIŁO URAKOUWYKI 


Eejnał, Kako śpiewachie, Pleśń tt. p. Są Wy- 
kluczone. 

Zwycięzcy w tym konkursie otrzymają trzy 
nma.grody: 

4, Wspantały album według aryytnttyw Jóa 
zeła Unierzyszłoga (Wydawnictwo: „Współcze: 
sne malarstwo polskie“). 

5. Bezpera preaumerata 
akiszo xa grudzłeń 1513 r, względnie przedium 
szenie premulueraty o Lada. Izmiesiąc, 

6. „Czzywież, bry powróci z tluntego eiae 
ta” — sensacyjna powieść Gastona Lemux, 

O tie gas jedną z proporonenyeh natw ołtór 
że swoją nazwę przyjmie, otrzyma qjwojektodae 
tva nidio nryrody cezarutdziarza: 

7. Pudelzo amoryuniszica pazderozów „Piede 


Rełskcył „Gońca Krakowkiciagt? 


ryka Uziezsbły (10. zeszyt wydawnictwa „Współ 
czesne malarsiwę podłakie*'), 

2. Kowożii uapa dzisiejszej Europy. ` 

3. Wspanułały kaksk za mieką 


cotra Malty 


HL. DLA WSZYSTKIUJ P, ©. CZYFPŁLNIEÓW 
pUOWCA KRAKU RAILING”, (a miwan Ł Pro 
Kumotrstwyw): 


BA 
RASANTE KUNKUWSTYFZ, 

Niuleży zeprujer*ować zaiwę dla gmwefnją. 
cogo w Krakowie chóru męskitge, narwa ma 
być polska, krótxą łatwa do wymowie 

Nazwy istniejących pu w Mażozwiece Toore 
NZYSLW Th (Echo, b Bard, b 


— o> — 4 

P. T. CZYTELNICY cechcę w myŚ pmretanau 

wień regulaminu szar:dowego nadsyłać rorwię 

mln a rejuły ns wycieku Udaanej marady, 

Do P. T. Prusznsratarów jostŁaowiwie to się 
nie ZU 


7 milionów 45 0 tys, zabitych 
w wojnie światowe 


Pored (PAT) Rade c ża a Wodług ogło- | stoiystyli zos. r-z.. esiatctej wojny w 
szonej przez acmarykaiskie remwesteryum wojny | g*łn 7 milionów ZS ny zmierzy, 
"a 


Nagłe wstrzymanie wyjazdu p. patxa do Pragi. 


Warszawa (ref) RA GA ©, a ay dach polskich  Przyczysa cedrtwanów wyjuniij 
został wyjuni pata Patka Że Persi Fakt ten R Patka fest trzymaża w tujsiuażwy, z 
jest żywo peep y. ch wurzzawskich ko- 4 


Przedłużonie stanu wyjątkowego wKongresós:cs do 2 lutego. 


Warszawa an ró Wuar napraw wowi | siu WYJĘTKONEGy Ta CaŃyni utume bykogą 
Sai został wpaweżniac.y fa ce | zubara rosyjsziepo ao Ada d iulago el: 4 


lienty intrygoją dalej w syrawie Liy. 


aa dowo twojstmw mądowi, że ie w | POWIUŁ Uelegacyi poiskiej z Berlina, 


w Kownie doriógł swojeano raądowi, że nie u- 
Warznpa (talel.). W złąteh po połudabu pg 


wada ponie weuynidię MA revos = śą 
osiągmęcia a Litwą. Wedle jego | byi do Warszawy człorkowie tuiwyj polskiej w 
infosnacyi, miała się de Litw> zwrócić Polska, | Berlinie, posłowie: da Diunand | RENE A 
oiuruwująo je! wy pomoę przeciwka wojskom | Wprost s dworca udali się sai do pałacu reptue 
wiazaisoko-rosyj Reza wo ri miai jea | bliki, góse odbyl kuniaruac; ję z rurebywają 
nakowoż na tę pruytzycyę wdpiwieńieć vate | cym od dni kilku w Wurzaawie przewodniczy 
wanie (7). Niemcy myszecziję wrescie, jakoby | cnn misyi z wiceministrem dr. Wróblewski, 
Litwa postawiła Niemasn ultinatum, żądając | Wieczwetn odbyła się w łunie rządu narada A 
wycolumą wojaż miczskażich w przeciagu XO | ciorduzui nusyi, 

Warmzzś (wle) W kuloarach Seimu kręży 


dh. | 
Wojska nierniecko-rosyjskie stoją moska, że dr. Wróblewski nie = | już wię 
cej na członka misył polskie] do Per! 
| 
| 


jeszcze pod Rygą. 
Okupacya ziem odebranych Niemcom 


Matekinelm (W. B. K.) Wojska ziomięck?-ro- 
nastąpi w pułówie grudnia, 


eyishi wieją zdal u bram Ey t ramrużnją 
pamotan inetr, Rzed lotunni £ ezjn==-2 aerat, 
ea się tedy do kutulicyj z prośbą o natychmila- 
stowy pure. Sosnowiec (PAT) „Oberschlessischer Courser" 
donosi z Genewy: Według „Echo de Paris" o 
szary nieinieczie, podicycjące chrpacyi, zostąe 
ną zająte w polowie grudnia, Rada najwyższa 
nie określiła jeszwe Uukładnie, jak długo më 
trwać okupucya przed plebiscyttrn, i 
a s i 17 p 
pali i i Mi. tp Kipa 
O paraliżówania niemieckich zakusów 
p a v Ph 
na Górnym siąsku, 
Warszawą (telef.), Z powodu rozpisania przew 
rzęd tiem.ecki wyborów gminayca na Górnym 
Slęsku juz w chwili obecnej, uuispicya polaka 
ma konicrencyi pokojowej zwrzśclia Radzie nad 
tzcłnej państw Sprzyraiorzonyca WWEJY RA MA 
newr niemiecki, mosiezy na oria uwpimodmia rzęs 
korwego niemieckiego charakteru na Gjrnym 
klesi, z prośbą o wywarcie ra Berlia nacisku, 
ażeby rozporządzenie powyższe zostalo edwo- 
bane. Nota polska odniosła ten skutek, że mda 
najwyższa polaciła komisyi do spraw pzdsiich 
sformułowanie wniosku w tej sywaw'e. Ietmieje 
uanzadisna nednoją, że iacyswa w tcj spoawio 
noze Męża Loreena dla Polri, 
O_raniczenie komapstency! k'skup- 
siwa wiociawzkia o. 
Anaa (alot), FY Hf 1 apolski 
zzstsły mycie z prod Eozwnonart męwyrstwa 


liendrichówna, Pierwsze to przedstawienie do- 
stało się do literatury zagranicznej dzięki przy- 
paikowaniu znalezieniu się w Krakowie Mol- 
Taan, kwry w swoich „pamiętnikuch z wvjny 
światowej” poświęcił temu wydarzeniu kilka 
stronie, 

W roku 1915 dano 32 przedstawień operowych. 
Prywatna przyjmdkowa jiupreza preobrazila 
„Krakowskie Tow. operowe", 
które od roku 1916 prowadzi „sezony letnie", 
Tow. operowe pełvżyło przez pięć lat swego 
istnienia olbrzymie zasługi około dalszego ro- 
zwoju na razie myśli o stałej operze w Krako- 
wie, która to myśl zaczyna, jak już to zazna- 
czyłem na wstępie, realizować się i doprowadzić 
musi do budowy osobnego gmachu operowego 
w Krakowie, 

W dniu, w którym gmach ten otworzy swoje 
podwoje dla stałych przedstawień operowych, 
ro.pocznie się nowa era nietylko dla opery w 
Krakowie, ale i dla rozwoju kultury muzyki w 
naszem mieście, Wówczas nadejdzie czas skru- 


się następnie w 


w snrawie ope- 
Bol Raczyński, 


które położyło olbrz. zashųķi 
rowej w Krakowie. 


"em Tra 5 


ma —— 


6u. 12. 


LJ 
U 
wrota skiego, W owych okręgach maig być 
utwonzcne generalne wikaryaty. Niemcy zabie- 
gaja obacmie w Rzymie, aby storavfstrą te ob- 


EDNINU KRARCWYKI 


> awaner T97 


saćzić sweimi Iniźmi j nzyskać w ten sposób | jących do poprawy bytu materyainego praco 


wpływ na przebieg plebi seyi 


CO Se 


Z końcem listopada nastapi wspólna 
ratylikacya traktatu pókejowego. 


Warszawa (telef.). Otrzymane z Paryża wia- 
domości potwierdzają, że podyisania protokołu 
wspólnej ratyfikocyj traktata wersalskiego na- 
siąni prawdopsdctnie dria 11 lub 20 listopada 
b. r. Istnieje prawdopodobieństwo, że rada naj- 
wyższa czeka w tym wypadku ne ratyfikacyę 
PECIVO BR 


ze strony Stamów Zjednoczonych. Wobec tego, 
że poxlstawą traktatu jest Liga Narodów, raty- 
iikucya traktatu przez Amerykę uprościła aną- 
komiaie we wielu wypadkach wprowadzenie 
traktatu w życie. 


Wywóz franków poza Francyę wzbroniony. 


Zwyżka kursu franka w Warszawie. 


* Warszawa (W. B. K.). 
przemysłowych oirzymamo wiadomość, że rząd 
francuski zabr} wvpor” Kt pa uj 


W tutejszych kołach ; nice państwa. Tem się tłumaczy zwyłka kursu 


franka, Jaka dziś nastąpiła w centre deviz 


Besarabia nie będzie rumuńską. 


Bakareszt (W. B. K). Wedle wiadomoś ści, na SAW tu z Paryża, Eocx pięciu odnićw Ja 
Rumes" pyzy anie nenei i 


ł Lwów (telef), Pociąg, wiezęcy delegata Ga- 
feckiego, uległ wykolsjeniu na przesireu..1 Bała 
Koc—Lubllu, Wypadków w ludziach nie było. 
W dwie godziny po wykolejemiu przywrócono 
Ees do ere JE BWA Å puszczono go W 


ariana a. utsi ma stacji W Pengin 


. Przemyśl (telef,). Wczoraj stacya kolejowa 

| af z ordu k wr wik ią, kata- 

Beo si i ABATI 

Odparcie bolszewików na Sżedhniki 
ściach Bobrujska, 


i Wartruwa (PAT) Komunikat sztabu generel- 
Asgo wejsk polskich z dnia 31 bra. Front tew- 
$ko-białoruski: Na północnym odcinku froutu 
wzdłuż Dzwiny ożywiona akcya patroli nieprzy- 
Jacielskiej. Ataki bolszewickie prowadzone na 
przedmieściach Zobrujska, odpario. Na odcin- 
ku Poleskim pomyślne dła nas utanczki oddzia- 
łów wywiadowczych. Front wołyński spokój. 
W rastępstwie szefa sztabu geneminego Haller 
pułk, 


Prez, Paderewski u Nacz, Piłsudskiego, 


| Warszawa. (Tel) Naczelnika państwa odwie- 
dził w zamku prezydent ministrów Paderewski 
f odbył z nim dłuższą konferencyę. 


U a 
~ A) U 
P. P. $. przechodzi do opozycji. 
+ Warszawa (telef.). Rada naczelna P. P. S. u- 
chwaliła rezolucyę, że re względu na rosmącą 
rzekomo reakcyę zarówno w Sejmie, jak w obe- 
cnym gabinecie ministeryalnym, klub posłów 
socyalistycznych uprawiać będzie konsekwen- 
tnio orszycyę. Rezolucya zarzuca dalej w tej 
pocie, że aczkolwiek pozbawioną jest większo- 
ści, dła ratowamia republiki znajduje się nzeko- 
mo przeciw robotnikom, rządowi zaś znrzuca, 
że szuka pp ierza z Kołczakiem i Deniki- 
nem, x 


fandydalna prod. Strodttiero ma wireminisra, 


Warszawa (telef.). Kolportowana przez wielu 
pogtoska o małzcej nastanić neminacył "ret. 
Sizgusiieng ną nods="rośorza efan ministe- 
rytm guraw zazranicznwca nio znofdnia ng- 
dwipedzenia, Jak mnie informują, przectwsta- 
«daja ste także tej nominacyi, aczkcelwiek nie- 
oficyclnie, sfery sirouniciwa narodowo-demo- 
kratycznego. 


Pooy.. W obozach jeńców w Angli. 
© „ała (telef.). „Kuryer Polski“ otrzy mał 


moćć, że Polacy kytego zsbSzu pzusz ego, 
suta w ermil rieres iaie zrajdzją się 


MOE w eeen Gla ace w PAS, ror ima, podnicsiomo smutny stan urzędników, uch wa.- 
p Sadar ee OCE 0 CDA A za Ę lono wysi: ić donutacyq do prezydyum masnistra- 
WARS E E MEECFQ, DEEte nA Goto tu z szere ogicm kategerycznych żęcań, zmyerzą- 


kolejemi cię pociąg gen del Kałcliega 


strofy. Oto w posiągu osobowym Rzeczdjn— 
Lwów około godz. 3 zapaliła się benzyna, sawar- 
cowana przez jakiegoś paskarza. Płemdenie mo- 
mentalnie objęły cały wagon, w którym byłe 
pełno ludzi, Pasażerowie pociązu wyskakitwali 
pez okna w oczach bezradnie stojących tła- 
mów. Trzy O©soby ciężko puparzone odsta wio 
Pe p i WY O OO WT: LA 
tajemnicy, 


ppm 


» > 5 gak uż sii 
HPE EA TER s PERIN $ „Z zr 


a 
y 
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rząd poliaki do podjęcia akcyi, celem uwvinie- 
nia tych rodaków, gdyż przemawiają za ten nie 
tyiko względy humanitarna ałe i polityczne, 
albowiem większość tych jeńców A r 
obszary plebiscytowe. 


Aresztowania Polaków na Mazurach, 


Poznań (PAT) W ubiegły czwartek aresztawa. 
l Prusacy na Mazurach p. Ploszczyka, współ. 
właścieisia hotelu r Szczytnie, p. Federskiego z 
Kongresówki i p” Bzczodrowskiegó w*wólpra. 
cownika Eomitetu mazurskiego, Zaznączyć na- 
leży, że każde takie aresztowanie połączone 
jest ze znęcaniem się nad bezbronną ofiary, któ- 
rej jedyną ab. jest jej polskość. 


O zapomogi dla kolejarzy. 


Lwów (telef.). Jak już doniosłem, wyjechał w 
sobotę wieczorem zastępca dyrektora kolei, inż, 
Nosowiny wraz z delegatami kolejarzy do War- 
szawy, aby w ministerstwie uzyskać zmiəny 
iamPANirra, pa ma Andn=da ponh mintha mantas 
pié wsnótny rozdzłat zəapemég. Jak wiadomo, 
idzie naszemu personalowi o to, aby wysokość 
tej zapomogi mie zależała od rangi, względnie 
od poborów kolejarzy, ale od ilości członków ' 
jago rodziny. P. Nosowin wrócił już z Warsza- 
wy i jak się dowiaduję, misya jego nie miała 
powodzenia w ministerstwie kolet, które nie 
chce adstanić od raz ustanow'oervch zasad co 
do rozdziału zapemóg. Ponieważ warsztatowcy 
lwowscy uchwalili tak drugo trwać w oporze 
biernym, póki nie będą zmienione te zasady w 
myśl ich żądaniu, przeto trudio przewidzieć, 
kiedy bierny opór w warsztatach lwowskich u- 
stsmie. 


Rozpaczliwe położenie urzędników 
magistratu we Lwowie. 


Lwów (telef). Wśród urzędników magistratu 
lwowskiego panuje wielkie rozgoryczenie z po- 
wodu zezpacztiwego położenia materyzlnega, 
Odbyli oni wczoraj posiedzenie pod przewodni- : 


ctwem prezesa związku urzędrików, dra Czo- 
łowskiego. Po ożywionej dyskusyi, w której 


3741 
i 
E 
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wników gminy. Większość urzę dników walczy 
dziś z ogromnym Tieidosiatk'em naikoniecz- 
niejszych środków spożywczych i jest rzeczą 
godziwą, aby Radą miejska przyszłą im z po- 


moeg. 
Przemyśi pod znakiem straiku 


Przemyśl (telef.), Już drugi tydzień trwa tu 
Straja pomocników (ryzyerskich. Tylko dwóch 
właścicieli zakładów fryzyersk'ch przyjęło swo- 
ich pomocników, inne uważają ich żądania za 
wygórowane. Równocześnie sirujkuią tu wszys 
scy mesarze, domagając się polwyzszenia ta- 
ryfy, na co magistrat j starostwo nie chce się 
zgodzić. Masarze raizą sobie w ten sposób, że 
wymxby swoje fatwykują dalioj, me nie sprzeda- 
ją ich w sklepech, które Bą zamknięte, lecz 
sprzedają restauracyom i pokojom śniadańko- 
wym, gdzie otrzymują wysokie cany. 

Przemyśl (telef.), Dnia 27 b. m. zastraTzowatł 
łu profesorowie glmnazyum i przed rozpoczę- 
ciem mauki odesłali calą młodzież szkolną do 
domów. Powodem strajku tego są opłakane sto- 
sunki aprowizacyjne. 


Karty żywnościowe — po cenię 20 kal, 


Lsów (telef.). Magistrat lwowski ogłusza, ża 
z powodu wysokiej ceny papieru i kosztów dru- 
ku kart kontrolnych spożycia, będzie pobierał 
dle 29 hal ma lażdą dwumiesięczną kartę po- 


azta tryanizacya ziemska, 

Warszawa (Tel) Dzielnicowe orgpanizacyw wig 
kszej własności rolnej połączyły się dia wagół- 
nej obrony swoich Inueresów i utworzyły w Wagu 
szawie Radę naczelną ocganizacyi 


cienkich, 
Banisia 0 swych sekcesach, 


Lipukanga (W. B. K). Konrunikni armii Be. 
Dinie jzudada ġe ermiu ochctokza adobyłą 
Dubuskę, przyógjem wriyia 3000 jeńców. Na pół 
noc od Kałacm mich oauieać Kozacy musu 
suwiesy i wzógść do niewoli DDO jeton i zk 


być 3000 wagonów towarowych, Deniken Siasa 
dizł dalej miasto Nowosiół. 


X WYDAWNICTW, sa 


NA DZIEN ZADUSZNY prwyncwaę „Zyda I Ra, 
wieść” wielce interesującą treść uktusiną, Zenxyt 
zdobi nastrojowa jiustrucya utaiento»ansgu artysty, 
Zygmunta Wierciaka, przedstawiająca azereg Qla 
chów poległych żołnierzy polskich na posępuym tle 
grobów i krzyżów cinentarnych. W treści redakcyj- 
nej obok senzacyjnych powieści; „Sobowtór Alicyi*, 
„Hrabia Montechristo" „W dziewiczych krajach 
Afryki" i „Widmo Przeszłości", znajduje stę barwny 
opis podróży francuskiewo biskupa w Sudanie, Słoń 
u dentysty, Przy telefonie, Humor i satyry i w. in. 
Redakcya i administracya „Życia f Powieści” prze 
niesioną została na ul. Zyblikiewicza l. 18 gdzie teń 
należy kieruyać prenumeratę, której cena wynosi 46 
kwartał 1? K 


GOTOWE 


sq wexysthio przedhmi 
| 


oty de cdutrzria 
iiliach naszych oddane przed 8—10 pk 
Na obecny soson polecamy są 
Jako specyaliści do cdźwieżania 
atA I mufków futrzanych, 
jakoteż łarbowania kapeluszy. 


„WISŁA! 


PRALNIA I FARGARSCA, 


PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 
Dra Z. ABDERMANA i Dra B. 


HERMANA-RYCHLEWSKIEGO 
KRAKÓW, ULICA STRASZEWSKIEGO 26, li. p, 


(naprzeciw Uniwersytetu) od 4—46, 


Rozpoczyna nowe lekcye zbiorowe: do histcrycznego © 
dniu 28 b. m. do rządowego dnia 29 b. m. i do polity 
czuego unia 30 b. m. 
Zmiany w planie nauk uniwersytec.ich od 1/X b. £ 
uwzględniane już na kursach, w skrótach i systemie ko 
l .._respopdercyjnym. 


S Atual Polskiej Bożyrii i Państwowej 


wypłaca i zamienia na 

4'/«/, listy zastawne Tow. dawaj 

Ziemskiego lub Banku Krajowego 

Dom Bankowy Leopoida Brandsiiitrera i SKI 

Kraków, ul. al. Karmelieka 14 10. . — — Telefon Nr. 32 
ani AW 


- Włoskie liry | okupacyjne 
On LO rwyt pon eun 


Dam Bankowy Leopada Biongsiddera i Ski 


KMsaców, al dag rsalicko 2a, — ęejuien ZŁ 3886 


GONIEC ERAŁUWEKĘ 


Trwoga przed malżeńsiwem. 


SAMOBOŚSITWĄ PEEDNULURNE. — ŚLUBY PANIESCZ PIM 
TRWOGA Pit" NAMIĘTNOŚCIĄ, — „BIALEMANŚC o Pl SZAL I GERSTAZA, — 
PSBUDO-CNOTA, — ZMANIONA TUSLA DLIGCZA. — OBAWA SAMOOFIARY. — ZNUŻCNA 
LUDIKOŚ S. — KTO DYSZE SWĄ POLOŻY, ZNAJDZIĘ JĄ. 

Kraków, 29 październikkm Ciekawem jest, że właśnie tego rodzaju indy- 

(8) Zdarza się niejednokrotnie, że miodzie- | widualności zawierają chętnie t zw. „białe mal- 

nie lub dziewczyra, na parę dni przed ślubem | żeństwa*, zachowując stosunek dwoira rodzeń- 

odbiera sobie życie z niewytłumaoczomych na | stwa. Ciekawszem jest jeszcze, że czynią one 
pozór powodów. Poszukiwania giębszych moty- | na eewnątrz wrażenia natur wyjątkowo zim- 

wów w tyo kierunku doprowadzają zazyczej 


nych i zrqwnoważomych. 
do jednego rezultatu, który zacnyka się w trmech istniejo mewta cuły serez U:rytych zamór 1 
Rowach: irwoga przed małżeństweni Jest to 


tajnych mechanizmów pochienych, bartias 
zbyt ogólnikowe Przyczyny bywają tu skompli- | cych ów najbardziej naturalny pociąg do ewig- 
kowama j subiejne, a jeżeli pominiemy wypadki | zku dwojga ludzi, Narmucńna asceza pok" 
wyjątkowe, daizg się rocłożyć w pewne katego- | często wyjątkową podatność do szuhi i snstszy, 
Tye. a ultra-moralność niejednokrotnie maskuje ta- 
U mężczyzn konieczność porzucenia swobody | jemne występki zwodniczym blaskiem tryum.- 
kwwalerskiej a nałożenie sobie ograniczeń | obo- | fującej cnoty, 
więaków radiko wprawdzie odkudatuje podob: | Wicie nwłaancza owych kobiecych mareycia 
nae krańcowo, zdarzyć się jednak muże wyjął | lok, fanetycznynih wyzunwecyń cemysto ducho- 
kowo u natur bypochondrycznych, gdrie poczu- | wych celów, drogą ujarzmienia wszallich zmy- 
ciè męskości fizycznie ani psychicznie nie osig- | Rowycn popędów, dochulzi do przekaztałcenia 
ga doażnującej pzewiyi Dziewczęta decpię | W BORA: pożgdiania w uczucie watro rwlońci 
najoyęściej mutuwan wakulej tęskrwady za muakich- | w boleść, tęskzwty w trwugą To patwwartodcin 
swem, wyjęwiay krótkiego, typowego okresu | warnie najpiwrwatniejszych ludzkich wartości 
na przełomie dojrzalości, kiedy każdy podlotek 


N umer 23i 


SAd wy 


— WIĘCZNI NARZECZONIZ. — 


żeniach najwcześniejszej młodości w manianej 

Są to krulcowości, między któremi rowwija | do głębi subtelnej duszy dziecka. Z nieszczęśli- 
się cały wiał uczuć i powikinń fuyczno-psy- | wych małżeństw powstają nieszczęśliwe, neou- 
biz: ych. 


stwarza, pozornie nową istotę, wszelako istotna 
Unanua z Tuiwnę dumą: „Ja nigdy za nąż | rdzenna osobowość pryeświeca Zawsię przez 
że wyjdę: drawswy phuc powiermedhywnego azychu, 
Nacaniist w nióarę prmaiiużniąceygo se duko- Lstnieją jednak jeszew inna głęboko smutna 
wictwa występuje najczęściej imne zjawisko: | i tragiczne podłoża owej choroby diary, rze- 
obawa metama na kacu, ktora skłania do wyj- | jawiającej się w tormie zanadniczej niezdotwa. 
Św su mgt ja piurweaugo pego, byle nie no- | ści syciowej, Ursa paychiczny tkwi tutaj we wm 
Mec starą pasję, 
mistenicine dzieci, dziedzicznie obciążona trwo- 
Instyriztowma trwoga prumi wmażbeńctwom jem | gę przed życiem Gdyby rudare wiedzieli jaki- 
Ww xns.slzie slanetn muwwialnym, bubo przejócio. | mi zowrogiud rywami żłobią się w delikatnym 
wyxu, którą równuwuży | miwaluję wywtępująca | unysle dziecka niesnaski i sceny malłżeńskia 
w swoim czasia telata ra małieństwoniu Zwła | powóciągnęliby niuraz awe nerwy, a premaj- 
ama mlobżutkie dztewczęra cierpię częmo na | muej załatwialiby w cztery oczy swoja osobi. 
różie kuicacio lęki cznaem jednak owa wew- | Sie porachunki Niestety, zamiast teo driecko 
Uguz Uwoga przed nóewiedomem bywa ia | często bywa wciągune w tę grę nerwów, unu- 
dręczącya uciakien, ię pierwam milość maje | soue stawać się minerwolnym sędzią sjeaw, 
ty (u wzewojaniemy w keran póeryuahają bes | Łióre jausrestają jego pojącia i odb, które po- 
Audu owe ciermue lęki U nerwowych drżenczęt | winny pozostać dlań zarówne święduini, wystę. 
nie wawae jediak w wetara i ucieczka przed | pujących wrogo przeciw sobie 1 miotnjących 
Mmommeczterm meżżeństwa przybiena formy poar- | wzmjecene oskaryenia. Bywa to jednym £ naj- 
Baj kikommyslnewcć, gdy dziewczyma ziaja | płębazych, choć najmniej świadoma motywów 
narvwomitiych, byle ożwiet kstymkiownie dzień | pórnsiujszej uwogi przed małtańscwzna 
fubu, dopoki mig zuwmęlusny lub przetmożte Wreszcie ów objaw paychiwmę bywa mkre 
Uczucie nie pułuży końca grze | owocem egojuLyczmej obawy przad częściowe 
Nie maiko takie trwoga premi nadżeńatienaa , prówięceniem własnej oaciowcści ne, wom dru- 
Jon wynikóom ołaiary przed mag wanej pew. | gij. Dia prwwdzewych micnikow pk wyrue- 
Corwnnej namdętzoźci, który kobiety lękają wię | Gsis najgłytbszen, trjemnem prace SAKO. 
w sobie reput. Ci ludzia, zwłaszcza kobiety, | wite oddanie się na własność wytnumoj jetno- 
W pełni ntyOznugo ASIBOZrYtYCYrzIMU, Mówią so- , Mco i w zamiam uzyskania od niej wszywikiego, 
bie: „Jeże raz mownicay, bydzienz nirmcoonę, Je- | — położenie dusty mma duszę, — ale w rzeczywi 
Úna iskra | staniesz w płomieniach, które cię | Stości takie dopełnienie w miłości jest równie 
"opi in Jest to więc trwuga przed samym | wyjątkowej, jak niebczpiecznetn. Wówczas bo- 
fobs- wiem związek staje się neprawdę nierozerwal- 
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(naprzeciw eau me skiego 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych miłe 

strzów, polskich i zagrani znych, po cenach umiar- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym Ware 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, zę 
prowadza dyrekcya równisż 


SPRZEDAŻ NA ŚPŁATY. 


Telefon 2456, sn 
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PATTY W NZ 


P. Y, Wiaścicca erę do Suia że nia jesteri 

spółlnikima p. Już Beckera, spocyniisty kas kontrolny 

lecz stłuwyrzydara WRB PaALYWKIĘ MEGA 

WECZKĄ dla ma, ruw maszyn biurowych przy Ms, Fiu 

rysiskia; k, 3 í przyjsiuję do gruniewnej naprawy” 

i czyszczenia nawet zujwśnóe zniszczena maszyny do pl 
samia I rachowania, 


VYFŁ. ZY BRA 
spacysfiztz=muchunka mascys dw pizza 
Kratów, Asia Aż -RIRI 3, 

-en 
nymo. pow Toia, gA aak iii- ia 
tratą. Przed takom nedludzkiem  szezęóciewą 
drzy również imtuicyjnie  więl:szość duiewczą 
uadych, wątłych duszyczek, które nad wszystka 
omiy swoje malutkie „ia“ i ktorych uczucia 
skłauiają sig w większej części z pelziości Í 0 
goizanu, Tego rodzaju istoty, wiedzione pruktye 
cznym instynktem, przekładają niemasz ponad 
kochanego człowieka mężczyznę obojętnego 4 
bie, Jako Maza, ulmaupiecesjic sia w wn sownód 
przeciw uczucioweniu bankructwu, poniewań 
nie dopuściwszy miłości do serca, mia wugg na 
stracić. 

Aio jate mylą Me stokrotniat $ 

Kto niczego nie chce utracić, tem jeet mig 
straconyin, Kto nic nie poświęca, ten nie wert 
żaainej oliary. I biedne tẹ które o tem nig 
wiedzą. 

Trwoga piwed małieństwem jest jednem są 
amamiennych, wspotzesnych zjawisk  spułecz 
nych, Wskezuje ona na giębokie znużenie ludia 
kosci toam z trwogi przed tyciem — od tychą 
; ucieka, Jest mowym dowizeiexa, jax walks płd 
| głętoko wzarła stę W rdzeń wspólczesiego fya 
cia i poucza nas o tragicznych skutkach błędów 
wychowania, jakie zatruwają duszę kwitnąwej 
ru ło wód. 

A mężczytnie i kobieca który preumą mę 
jmowo się odnaleść i odrudzć w szczęściu — 
| przypomina dwie wielkie, wszecludzkie prawdyy 

zamknięte w przecudownem rduniu: „Co mnis 
| í tobie niewiasio" — i w owej ewangelicznej 
przypowieści, która głosi: „Kto straci duszę 
swą za mnie, — odnajdzie duszę swoją”, 
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Anto marki Kuteron, i 


| dwucylindrome Uwuosobowe, | 
112—16 H, P, zt gumami goto- 
we do jazdy, tanio sprzedarc. 
Żęłoszenia u p. Annatowicza, 


Zzdajcie spocyuinej PASTY D9 OBUWIA | zau oi Par 
„SLAŚSK" I ARA“ 3484 ; zawiawamia ewoją t. T, Klien- 
ldr enirat M, HEN ietie, kisera fL 


i tolg, że Ła swoatery, dane do 
przerobki zeszłego roku, od- 


e Aa se La — | powiada tylko do 15 Ustopa- | Rynek 17, 3792 
00000400000000060000054000060000006000 da 1914, najpóźniej. Stare Poszukuje się 8793 
; © |zwcalecy przyjmuje i nadal na wyjazd us prowincyę do 
Pończochy damskie I dziecinne, $ |do odświeżania I przeróbki dz jego A 
w dobrych gutunkach, skarpetki meskie, kol- CZA ku arki sitara) 
nierae plikowe miąkiea dia Panów, przybary do t Tabola miar, way, pieniędzy. dobry wikt, płaca i obchodze- 
krawieczyzny 3224 Cona Kor. $—, a prztsylką | uie wię zapewnione. Zglosze- 


Kor.300. M. Passakash i Sp., f nja wraz z odpisami świa- 
Kraków, pl. Maryacki 9. | gęctw, których się ale zwra- 
Ekspadyentka ca do Naczeinika siacyi ko- 
x działu kosmetycznego po- | lejowej w urce mad dluyjem. 
szuki wana. jyiadomośćw Lan iE O R 
A A irai maa kov H Aztemobn siginiewy, UC 
— arver eer Tp — nowy. ś<cyiladrowy, mewy 
płd LEŃ" sp 
Pieruszarzgina prainis bielizny | Axvamebš msbowy; 16/38 HP. 
tcyundrowy uowy, śó sia- 


ANTUBIAY KOFANOWEJ 
daoniowy z pn, 


tuśmy nielane na 


OROSCO DA PRO sznurowadła, hurtownie 
pien E briazzznki I E Rayer, kraków, Ryesk gl 5. 


Przy zakupach kurtywauych odpowiedni cpust. 
GoodeoooŁowOOECOPROOPÓGWÓRERDOOÓĆCGGO 


Krój I szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda raktyezna 


Pani może w krótkim czaaie wyuczyć mig kroju i nsycia ć 
aukon damskich i dziecięcych |Kraków, ulu Wrzesińska L 1 Karatal ambulsozówe (do pociagu 
I S5łaruwiślna i. 45, konnej: 
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w Raf d PENTI ; 
szkole ksoju i szycla „Józəílna", Długa 11.' Polecam Wam „Hygievę* Auta atu dd l TAN 
kie formy, podług wziętej miary. 3695 5 rękaci doświadczony ch || Sikam 4-koława garawa : ryaxna 
JADWIGA SPUNER hiene en pden || m ei 
| Maukuety, kołnierze, | 
Szkoda, że czarny Hah. 
inych sumień Biuro techniczne 
wyrobów gaianteryinych szczotkarskich Gdy dawniej eiegantom 
i powrożniczych Strzełało do g wył W iBKGW.2, wo i Ji. 
„św. >tanisława |. 3. Dlaswych swojskie h brudów | ea 
po: dka 3451 
w prani Hotmanuwej, Hi kasy koatiwue kupuje in, 
Wary w zakres szuzolkarski wchodzące, po cenach la- | Żo i vua niwatado Tuss tiechor, kraków, św.| 
brycznych, ręcząć za rzetelną i szybką obsługę. 


Kurs rozpocznie się 3 listopada 1919 r. — Tamte wsael |, Pier wszorzędną pralnię: ||  siraty pozaragch, 46 BŁ 

Juk śnieg zwrzca bielizną, KMH 4831 

DOM ERKSPORTOWY Paskarzom nie pierze, * 
Bpiesiawa de Uanike 
uł Dietiowska |. 6 [w Paryżu szukac bieli 
w Krakowie U y } 

Dziś muca się przencnać l noad ie msznła 

kczotki czysto ryżowe, pendzie zmiotki, zamiatacze i inne 
Wykonała cuuów. 6472 warka L Ż5, 57171 
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Coś miezwykiegoł! 
Nowy, świetny wynalzze!: „CENORE“ 


Przepyszną barwę srebrno-popielatą nadaje tvłosom 
bwieżo wynaleziony kosiuetyk, jakiego dotąd da- 
remnie szukałyby 'Bnie po droguerynch i zakła- 
dach iryzyerskich. Próby wydały zauziwinjące re- 
zuaty! Nawet rude wiosy przybiernią barwę ja- 
sno płową i olśniewają widza, — Kosmetyk ten, 
dotąd nigdzie nie wysyłany, stosuje wyłącznie w zna- 

nym zaxiadzie własuym wyualżczyni 3447 


Franciszks Buaziaszek, Kraków, ul Grodzka 3,1 g. 
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Nacdasjąca bucikom 
świołay połysk i miękkość i zaćmiewująca swoją 
prawdziwie pierwszorzędną jakością wszystkie nng 
TR szumnie ruklumowane wyroby: 
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pasta Go buckow w 4 ka oach, 


Wyrób Centralnsgo Laboratoryum Chemiemego 

w Warszawie A, Czekaya I kiysićw.oGe jest do 

nabycia w pier wszorzydnych składach materyałów, 
drogueryacn i perlumeryach, 


Błówny ssiad i zasięczs wo na Kiaiontiskę 


Faor. Ska benu. Laio uicizum chem. 
Krózów, ulica bierna bh, 12. 
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CYIND- ROMUALDA FELDMANA, Kraków, Miketajska 3. 


Przewóz msbil we własnych wozach meblowych z wszelką g waraacyą do wstystkich mlas! w Polsea 
Z R i za granicą pa tensch Haulurancyjnych, — Exspodycya towarów na kviej i a koisl. — Zatatwia tor- 
YAL WE malności cłowe i ko!lejowś, również na wywóż i przywóz. — Wiazae magszymy luwarowe na ko” 


lei. — Telefon nr. Sb. 


Dla przesiedlających sią PP. Uizędników oqiądna ceny. 


ydawniotwo księgarni: £ Wende Sp.w Warszawie, 
„ Altonzerg, C. Seyfarth, E Wende I Ska we Lwowie, 
ik. Niemięgkigwicz w Foznanii 


Skiad główny na Kraków: „Ruch“ dawn. Kspcas I Salemestwa. 


Tygodnik ilustrowany pod naczelną redakcyą 

STANISŁAWA DZIKOWSKIEGO 

przy współudziale najwybitniejszych sił pisarskich 
i artystycznych, 


REWIA będzie pierwzzem ilustrowanem pismem polekiem na poziomie 

europejskim nie naśladując jednak niewolniczo wzorów obcych. 
„ REWIA odtwarzać będzie w ilustracyi i słowie całokształt życia pol- 

skiego we wszystkich dziedzinach. 

REWIA będzie dokładuym a szybkim obrazem dźwigania x chaosu 
gmachu państwowości polskiej. 

| REWIAĄ posiada wiasnych przedstawicieli we wszystkich ważniejszych 

ogniskach Źźynia polskiego w kraju i zagranicą, orsz spocyal- 
nych korespondentów na poszczególnych odcinkach frontu, 

REWIA posiadać bydzie dział popularno naukowy, którego współprzeo- 

wnikumi będą proiesorowie nniwarsytytów polskich. 

REWIA ogłusza wielki konkurs dia fotografów amatorów x 
w ogóinej sumie 2000 marok. (Bliższe szczegóły w pierwszym 
numerze). 

REWIA będzie przynosić czytelnikom swoim w każdym numerze jedną 
lekcyę języka angielskiego. W końcu roku, najlepuzy uczeń 
i najlepsza uczenicz otrzymają bezpłatny bilet jazdy do Lon- 

h dynu tam i z powrotem. - 

REWIA to pismo, kióre będzie musiało znaleść się w ręku Polaków 
wszystkich warstw i zawodów. 


Pierwszy numer „Rewii“ wyjdzie w sobotą 8 b. m. Przy- 

"nosi szereg artystycznych zdjęć z uroczystości wileń- 
skich i świąła „Zjednoczenia armii polskiej w Krakowie. 
Cena pojsdynczego numeru K 4:50. — Prunumerata do końca ro- 
ku K 35—, s; Wszędzie do nabycia. OSDGRIGY 
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FABRYKA WYBORÓW 
METALOWYCH 
I AKUMULATORÓW 


Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 
LWÓW — ul. Zacharyasiewicza 5. 


dostarcza każdego rodzaju śruby, na- 
śrubki i nity, w szczególności śruby do 
piugów, do zawias efe. 
Ceny konkurencyjne. — Termin dostawy krótki. 
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dw szycia, kavy keutrolne są 
de sprzedania orza urzyjmuje 
Sap wy. Juliusa Hecker, Era- 
ków, Św. Marka 35. S704 


potrzeba zaraz mę % wię szy- 
tą i koliową, głaz wodłsg 
umowy. Kraków, Wosa 20, 
SŁ Läck, 877? 


Waasilzą żółtą, 

Giiwę da masryn, 
Uliwę przeciw Kurzówi, 
Smar de wszów, 

Smar TAYOTIA 


poleca 
TONASZ MEŻYK KRAZY, 


sprzodania 

tamto kmi, wałach 15 i Vs miary, Ò mi, krowa 
kosz, priota, aroliki drób, 2 brperzi, 2 wowy g 
cw, TóRa R*rnędzia rolnicza, 2 nisca tmianne, moba, ey- 
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cnch fi o8 100 ren Maszyny da pisania i rachowania 
cowy zarazem rózne ulgi. BLS? ZuDwinią ZRISITCIGNA 
Zgłosznnia przyjmcjo przyjnuja du grentowzej naprawy | ezyrzztacnia 


Rządowe uyra. Biura peresła- W. REYHA grifi moni pum śmuja 


cyjne w Ksakowis przy ulicy 
Grećzkia) L 28. 3710 Kraków, ui. Fiorysnnska 


g ; 4, sa ayy | sinkzncak | usiwa 
IENIE ZOŁUJUWE Goresinaza 
i M. Mieojawkiazo 
Aa zckhodzą Baz DSim. — Ataki w zupołności ustają. 
ê CAA gy Ból w bokach i dotiku podsorcowym igdue schodzą so żebra). 
Ubjawy (ŚCZNKOWE). Pobolewania w wątrobia, Snionnowć do Ró Uryne 
a 1 męłua a m bezbarwna jak woila, Język obłutong, Goryta i kwas w ustach. 
dbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. NETTO 4 b. 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie, — Gdjawy (POŻCZEY ainin). 
W dołku i wątrobie silny ból, który aię roscbodsi ku swonje tyluej — w panie — krzy- 
żu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia Urzucha, rozazdzania teber | rarcie na kistke siok 
cową. Brak tchu oraz ból w piecach i klatce piersiowej (ax przestrzaćj. Nisłozdy wymioty. 
żółcią, dreszcze, zimne poiy żóltaczka. — Bhższych internizcy| udziela; Apiakarz - ficyolog 


H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Swiat 16, m. 27. 3081 
z eeen 


BIAŁE JAK ŚNIEG 


przy używaniu proszku do zębów 


wszędzie do nabycia. 


Fabryka wyrobów chem. i kosmet. „Derma“ 
SL Studnicki, Dr. med. J. Czernik, 
Kraków, Podzamcze. Teicion 583. ms 
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